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Radości ze wiąt 

zwycięstwa Dobra 
nad złem życzą 

„Kontakty" 

W następnym numerze piazą m.in.: Joanna 
Gospodarr:zylc o kumplach z „s-- w Kolnie • Alicja 

Niedźwiecka o synobójcy • Anna CiBOń o 
prawdziwym mężczyźnie• Maria Tocka o milości, 
która zabija. 
Ponadto: pechowa kolekcja, fotoreportaż z 

Niedzieli Palmowej na Kurpiach TV i TV Sat. 

PREZYDENT RP, LECH WA­
ŁĘSA, odwiedził garnizon w Czero­
nym Borze. Stacjonują tam żołnierze 
Nadwiślańskich Jednostek MSW. 

BISKUP ŁOMżYŃSKI, JU-
LIUSZ PAETZ i marszałek Sejmu 
Wiesław Chrzanowski w towarzy­
stwie łomżyńskich parlamentar.iy­
stów wzięli udział w uroczystościach 
związanych z Niedzielą Palmową w 
Lipnikach na Kurpiach (za tydzień 
fotoreportaż). 

REFERENDU\I W SPRAWIE 
ODWOŁANIA Rady Miejskiej 
Lomży wyznaczył wojewódzki ko­
misarz wyborczy na 23 maja. 'fydzień 
wcześniej takie samo referendum 
odbędzie się w gminie Śniadowo. Aby 
oba głosowania były ważne udział 

musi wziąć 30 proc. pełnoletnich 

mieszkańców gminy. Koszty referen­
dum w Łomży S7..acowane są na około 
300 milionów, w Śniadowie - na 150. 

PKP POSTAWIŁO NA SWOIM 
i po raz pierwszy od 80 lal Łomża 
pozbawiona została kolejowych połą­

czeń pasażerskich. Zastąpiły je finan­
sowane przez kolej kursy autobusowe 
do Ostrołęki przez Miastkowo. 
DZIAŁKĘ PRZY UL RYBAKI W 

ł,OMŻY SKŁONNE SĄ DAĆ władze 
miejskie na budowę ośrodka re­
habi 1 itacji niepełno, prawnych, jeżeli 
pit'niądze na inwestycję wyłoży Pań­
' l" •>\"Y Fundusz Rehabilitacji Osób 
:"liepełnosprawnych. Inicjatywa bu­
do\\y ośrodka, a także specjalnej sali 
gimnastycznej dostosowanej do po­
trzeb osób niepełnosprawnych przy 
SP 9, wyszła ze Sportowego Klubu 
Aktywnej Rehabilitacji w Łomży. 

3,5 MLN MA ZAPŁACIĆ za 
każde z 64 ściętych przez siebie 
drzew mieszkaniec Opartowa nad 
Jeziorem Rajgrodzkim. 
NAJCZĘSTSZYM. WYKROCZE­

~IEM przeciwko prawom pracowni­
czym okazało się w ubiegłym roku 
niepr.iestrzeganie zasad BHP oraz 
brak szkole11 w tym zakresie. Na 
drugim miejscu były nieterminowe 
wypłaty wynagrod7..eń. Państwowa In­
spekcja Pracy. dysponująca manda­
l:.1m1 do 5 milionow dla niesolidnych 
pracodawców, od 1 kwietnia zmieniła 

w ł,omży siedzibę. Działa prey ul. 
Sadowej 2. 

ZA MAŁO DAWALI oferenci na 
pn..etargu Łomżyńskiego Przedsię­
biorstwa Robót Inżynieryjnych i do 
spr-.r.edaży nie doszło. Zar.iąd Miasta 
wycenił Przedsiębiorstwo na około 
4.5 miliarda. Wszystkie oferty nie 
sięgały nawet 1 miliarda. 
MINĘŁA MODA na nadawanie 

dzieciom imion bohaterów telewizyj­
nych. W tym roku w Kolnie tylko 
jeden ojciec zapragnął mieć w domu 
Nicolinę, ale po namyśle zmienił imię 
na Marlenę. Do 30 marca urodziło 
się w Kolnie 244 dzieci, a zmarło 52 
mieszka11ców. Ślubów było 18. 

.,SZPITAL NIE MA PIENIĘDZY 
i .1.a krew nie może ptacić", powie­
działa szefowa Wojt'wlldzkiej Stacji 
Kl'" iodawstwa w Łomży, Danuta 

Pieńkowska. Potrzeby służby zdro­
wia w województwie (około 2 100 l 
krwi) zaspokajają honorowi dawcy. 
Jednorazowa dawka 450 ml krwi jest 
obecnie warta 171 tys. zł. 
ŁOMŻYŃSKI DOM l'.'IICJATYW 

Lokalnych od 1 kwietnia zmienił 

siedzibę. Mieści się obecnie przy ul. 
Nowogrodzkiej 1 (dawny biurowiec 
ŁBP) i działa w godzinach pracy 
administracji rządowej. 
ZWIĄZEK WIĘŻNIÓW POLI­

TYCZNYCH Okresu Stalinowskiego 
organizuje 22 maja spotkanie wszy­
stkich, którzy odsiadywali swoje wy· 
roki we Wronkach w latach 1945-56. 
Chętni z województwa łomżyńskiego 
mogą zgłaszać się do l5 kwietnia 
w siedzibie Związku w ł:,omży przy 
ul. Nowej 2 (budynek Ur.tędu Wo­
jewódzkiego, pokój Il 7, tel. 42-71 
wew. 214) w poniedziałki, środy i 
piątki (godz. 10.00-13.00). Spotkanie 
we Wronkach odbędzie się 22 1,.-iaja. 

DYREKCJA ŁOMŻYŃSKIEGO 
SZPITALA przypomina, że prowa­
dzone są szczepienia ochronne dla 
dzieci przeciwko chorobom 1..akaź­

nym. Zmniejszają one znacznie ry­
zyko zachorowania. Odbywają się we 
wszystkich poradniach dziecięcych 

preychodni rejonowych i ośrodków 
1..drowia (godz. 8.30-14.00). 

40 MILIARDÓW miało w ubie­
głym roku województwo na inwesty­
cje melioracyjne. Udało się za Io 

wykonać melioracje na ponad I . ' 
tysiącach hektarów, zagospodarm• . 
blisko 650 ha łąk i pastwisk " ' . 
uregulować 7,6 km rLek. W tym roi-. „ 
budżet wojewody ma na melioracje 
24 miliardy. 

REKORDOWY ROK mieli bu­
downiczowie wodociągów wiejskich w 
województwie. Oddano do użytku w 
1992 r. 4 wodociągi, 151,3 km sieci 
wodociągowej o 1 440 przyłączach do 
gospodarstw. Finansowały te inwe­
stycje głównie samorządy i rolnicy, 
którzy zebrali więcej niż wyniosła 

dotacja budżetowa. 

ŁOMŻYŃSKI SENATOR Ry­
s1..ard Bender powołany został przez 
prezydenta Lecha Wałęsę w . skład 
dziewięcioosobowej Krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji. 

„SZKOŁA DLA RODZICÓW' 
zorganiwwana prLez Poradnię Ro­
dzinną łomżyńskiego S7.pitala wzna­
wia działalność 22 kwietnia. Zapisy 
przyjmowane są prey Szosie Za­
mbrowskiej 1, pokój 27 (teł. 28-61). 
GOŚCIŁ W ŁOMŻY poseł Konfe­

deracji Polski Niepodle3łej, Zbigniew 
Adamczyk. 

CORAZ ATRAKCYJNIEJSZĄ 
SZATĘ GRAFICZNĄ mają wyda­
wane przez Ośrodek Doradztwa Rol­
niczego w Szepietowie „Wiadomości 

RolniC7..e". W marcowym numer1..e 
zwracają uwagę szczegónie artykuły 
o sytuacji lasów w województwie, 
preygotowaniach do finałów Forum 
Ekologic-.inego, porady m.in. o tym, 
jak zabezpieczać się przed niesolid­
nymi dłużnikami. 

~KONTAKlY 

'.'IAGRODY W ELIMINACJ ACH 
rejonowych konkursu „Zaczarowa ny 
świat baśni", organizowanego przez 
Wojewódzką Bibliotekę Publiczną w 
Lomży, otrzymali: Monika Miller (I 
miejsce), Agnieszka Zanio i Cecy­
lia Staniszewska (Il miejsce) oraz 
Justyna Piechowska i Anna Pawel­
cryk (III miejsce); w Zambrowie -
Mariusz Fryczyński i Przemysław 

Saniewski (I miejsce), Agnieszka 
Olszewska (Il miejsce) oraz Marta 
Walicka i Magdalena Postlep (III 
miejsce). 
„DZIEŃ W GETCIE WARSZ/\ W­

SKIM", wystawę pod tym hasłem 

otworzyło Muzeum Rolnictwa w Cie· 
chanowcu we współpracy z Żydow­
skim Instytutem Historycznym w 
Warszawie. 
DUŻĄ SZANSĘ na awans do 

I ligi ma Sportowy Klub Tenisa 
Stołowego. Decydujący o awansie 
turniej odbędzie się I i 2 maja 
w ł..omży z udziałem SKTS, Broni 
Radom, Mlexeru Elbląg i SKS ·U 
Katowice. 

BARDZO UDANY WEEKEND 
mieli piłkarze naszych drużyn w 
III lidze. ŁKS Łomża pokonał u sie­
bie Warmię Olsztyn 1:0, a Olimpia 
Zambrów zremisowała na "')jeź­

dzie z Jeziorakiem Iława 1:1. ŁKS 
awansował na 12 pozycję w taht'li. 
Olimpia pozostała z „czerwoną latar· 
nią". 

• „Nie można . 
ligii etyce: C'l:j ~a 
nauczycielowi nie le 
Dekalogu? („.) E llloiią 
p~zcdmiot dla tych ~ka b 
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• Przemysł i importzu 
lego ZSRR rozłożył lXllt 
zapałczany, twierdz.ą ~ 
bryk 7.apałek w Bystriy 
Sianowie, Czechowica Lq 

. N" Cut 
wie. 1ewykluczone, i.e 
w tym roku. 

, • 70 poborowych z 
k~orzy . otrzymali zg~ 
cie .sluzby zastępczej . 
chciał zatrudnić probosia 
dowanego kościoła; fil 

sluzhy zgodziło się cylko 
hurowych. 

• 28 ton zużytych opl 
dówki z niszczącymi Olli 

WSZYSTKlt\ 
SZYM KLIE~ 
YCHCZASC 
i PRZYSZŁYt 
DAMY SER[ 
ZYCZENIA 
$WIĄTECZr 

WYSTARTOWAŁA PIŁKARSKA 

„OKRĘGÓ"WKA" białostocko-łom­
żyńska. W pierwszych meczach Unia 
Ciechanowiec wygrała z Ruchem Wy­
sokie Mazowieckie 2:1, Warmia Gra­
jewo przegrała 1:2 z Pogonią ł,apy. a 
Grom Czerwony Bór w takim samvm 
stosunku z Sokołem Sokółka. R~ch 
jest w tabeli 5, Warmia - 6, Unia -
9, a Grom ostatni. 

n ie: dopuszczone do ~1 • ._ ___ _ 

E_WG, ani w Polsce śmt~~--­

ZNAKOMICIE SPISALI SIĘ łom­

żyńscy taekwondziści na zawoda<·h 
kadetów i seniorów w Puławarh . 

Swoje kategorie wagowe wygrali Pa­
weł Samul (kadet), Jarosław Świat­
kiewicz i Rafał Budziliski (seniorz; J. 

Drugie lokaty wywalcryli Mariusz 
Gawroński (kadet) i Krzysztof Rych„ 
ter (senior), a trzecie - Zhign ił'" 
Górski, Robert Laszkowski (kadel·i 
Vlariusz Ce kala, Stanisław nl11 ~· 
rima i Tadeusz ('·111h1m,l-. i i " .' 
i-Ly). 

bójcze, 7 ton nie ul 
odzieży, 25 ton ZUŻ)1)d 

sztucznych oraz ponad ~ 
bionych hutów usilowaoo 
do Polski tylko w ostaui:i 
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• Surowymi kośćmi 
machiwałi uczestnicy 
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ózef Rzońca 
K-769 

TRZY PYTANIA DO ••• . 
BARBARY ZAMBRZYCKIEJ, zastępcy naezelnika Urzędu Skarbowego w 

Łomży. · 
- W tym roku po raz pierwszy wszyscy składamy zeznania podatkowe. Co 

sprawia największe trudności w wypełnianiu formalności? 
- Wiele osób musi składać zeznanie dwukrotnie. Jest to wynik 

podpisanego wcześniej oświadczenia, że zakład pracy będzie rozliczał. 
Mimo, że w podpisywanym oświadczeniu była zawarta informacja, kogo 
dotyczy możliwość takiego rozliczania, podatnicy niedokładnie przeczytali te 
wskazówki. Teraz więc, jeśli chcą się ubiega,ć o ulgi lub mają więcej· niż 
jedno źródło dochodu, muszą się dodatkowo rozliczać sami. Przysparzą na!ll 
to również pracy, bo mamy do czynienia z podwójnymi zeznaniami. Sporo 
kłopotu wprowadziła za późno podana informacja o możliwości odliczenia 
ubezpieczenia OC od dochodu (jeszcze przed opodatkowaniem). Teraz 
niektórzy błędnie sąd7.ą, że oddamy im po odliczeniu OC tyle podatku, ile 
wynosiła składka ubezpieczeniowa. 

- Jeżeli wypełnienie druków sprawia kłopoty, do kogo można zwrócić się 
po pomoc? 

- Wszystkie informacje można znaleźć w Urzędzie Skarbowym. Zorga­
nizowaliśmy kilka punktów przyjęć, pracownicy pomagają w wypełnieniu. 
Przykłady prawidłowo złożonych zeznań podatkowych wywiesiliśmy na kory­
tarzu. Druki nie są trudne, trzeba je tylko uważnie przeczytać, zwłaszcza 
wskazówki napisane drobnym drukiem. W przypadku błędnie wypełnionego 
formularza, wysyłamy zawiadomienie do domu. i prosimy o wizytę w Urzędzie. 

Niestety, nie wszyscy chcą skorzystać z naszej pomocy. Urząd Skarbowy w 
Łomży obejmuje swoim zasięgiem dziewięć łomżyńskich gmin. Zadzwoniliśmy 
do wszystkich urzędów gminnych z propozycją zorganizowania swojego 
punktu informacyjnego. W każdej gmini~ oddelegowany pracownik mógł 
udzielać ~ezpłatnych porad, pomagać w wypełnianiu, a nawet odebrać 
zeznania. Zadna gmina nie przyjęła nasi.ej oferty. 

ZATRUDNIĘ 

osobę 
operatywnq, 

uczciwq 
do 

prowadzen.ia 
piekarni 

w Matym 
Ptocku, 

najchętniej 
emeryt 

lub rencista. 

ŁOMŻA, 
tel . 22-59 
lub 57-60, 

wieczorem. 
K-788 
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JUSZCZOne do Uii~i----............... ~ 
ani w Polsce śrot 
7 ton nie 711ezi 

Obawiamy się, że największy tłok będzie pod koniec miesiąca. Jeszcze 
nie rozliczyliśmy rencistów i emerytów. Do tej pory ZUS nię przygotował 
informacji o ich dochodach. 

, 25 ton zużytjn 
yc h oraz ponad k1 
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Jeżeli zajdzie potrreba, urzędnicy będą pracowali na dwie zmiany. PARAPETY 
I NAGROBKI MPUTEROWE 

PELNIANIE 
ZEZNAŃ 

Do końca marca w naszym Urzędzie złożyły reznania 4 722 osoby. Jest to 
dopiero jedna czwarta ocrekiwanych prrez nas formularzy. 

- Pnez cały rok mieliśmy potrącany z pensji podatek. Czy dużo osób 
nadpłaciło i teraz czeka na zwrot pieniędzy? 

z mączki marmurowej 
oraz inne artykuły 

oten.ije ATK OWYCH 

„DOMINO". Sp z o.o. 
za. Al. Legionów 32 
ad byłym ZBoWiD) 

- Spośród prawie 5 tysięcy -podatników, którzy już się rozliczyli, 3 800 
osób otrzyma od nas zwro't pieniędzy. W sumie jest to 3 882 mln· zł. 
Nadpłaty otrzymają osoby, które starają się o ulgi. Czasami pieniądze 
oddajemy młodym ludziom, którzy pracowali prrez kil.ka miesięcy. Dzieje się 
to wówczas, jeśli od ich pensji· był odliczany podate)c, a oni zarobili mniej niż 
4 320 tys. 

SKLEP źELAZNÓ­
- BUDOWLANY 

1:.omża, ul . Kopernika 15, 
tel . 42-11 . tel. 43-79 

K-ó63 

Niedopłaty są zdecydowanie mniejszym problemem. Prawdopodobnie 
będzie ich więcej pod koniec okresu zeznań, bo ci, którzy mają problemy 
fina,nsowe, czekają do ostatniej chwili. K- 760 
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SONY 
Panasonic Technics 

~iwość zakupu NA RATY r 5ed~nY~~~~fo~j~· 
- bez żyrantów ' ~k\~? ~---· · - --· 
·stałe oprocentmvania od 9 % 

. · dowolna ilo.~ć rat 
Jąc s~rzęt finny SONY otrzymasz kupon kon­
wy biorący udział w ogólnopolskim losowaniu: 

- samochodu BMW 316 . „,. 
- 6 kamer VIDEO SONY . 
- 15 mini wież SONY 
- 30 radiomagnetofonóv.: z CD ONY 
- wycieczki do Japonii dla dwóch osób 

• 

FABRYKA MEBLI W ŚWIEBODZINIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

Poleca meble wypoczynkowe (rogówki, 
zestawy 3 + 2 + 1, kanapy, sofy) . 

SKLEP MEBLOWY 
Łomża, Broniewskiego 22 

(róg Piłsudskiego), tel . 53-54. 

,,MATURA'' 

ul. Polowa 26 
ul. Śniadeckiego 17 (Pawilon) 

K-187 

'-"'I o 

~wJ.łfl~~c-ZN~t.OilN.łZ:K;A::~:CĘ;N.,: .. t 
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1
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1Alt'i9Jfi'S,;!Jft3°-~~!łff~D ~~r, 
POLECAM'fREWELACYJNE 

- CHIŃSKIE PREPARATY ZIOŁOWE 
na kamicę zółciowq, nerkową i prostatę; 

- CRP - KURACJA MIAlDlYCOWA. 

WESOŁYCH ŚWJ;\T KLIENTOM 
iyczy właściciel M. Purzeczko. 

K-770 

KONTAK1V ~ 



### 
Dwudziestoletni Paweł, naj­

starszy z pięciorga dzieci Dąb­
ków, zajęty był właśnie pojeniem 

4 krowy, gdy nagle z domu dobiegł 
go krzyk siostry. Po chwili Dorota 
wypadła na podwórze roztrzę-
siona i zapłakana. Ojciec znowu 
się awanturował. Powiedziała, że 
idzie dzwonić na policję, ale je­
szcze się zawahała i zawróciła do 
domu. W mieszkaniu bowiem zo­
stała najmłodsza trójka: 2-letnia 
Edyta_, 9-letnia Beata i 15-letni 
Leszek. 
: - Ale za chwilę znów usły­
szałem krzyk i płacz Doroty -
mówi Paweł. - Wbiegłem do 
domu. Ojciec właśnie szedł w jej 
stronę. Chciał ją pobić. Wtedy 
popchnąłem go na wersalkę i 
powiedziałem, żeby się uspokoił. 
A on zerwał się, przewrócił mnie 
i zaczął bić pięścią w twarz. 
PQ~m, że wypadł mi ząb. 
'i\łe &zył?ko chwyciliśmy z Do­
ro.;tą •ieci; wybiegliśmy z domu 
diw.oąić na policję. A potem 
po~iśmy prosto do cioci. 

Nie po raz pierwszy tu się 
schronili. Od dawna w rodzi­
nie dzieje się źle. Ojciec często 
pije, wiecznie brakuje pieniędzy. 
Ponieważ jest niezaradny, matka 
musiała wyjechać na Zachód do 
pr.aey. Od tej pory awantury 
jeizcze się nasiliły. Chłopak pa­
mięta, że kiedyś matka złożyła 
na ojca skargę. 

A teraz są sami. On, Paweł, 
ma na głowie całe gospodarstwo. 
Dorota zastępuje młodszemu ro­
dzeństwu matkę. I jakoś sobie 
radzili, lecz sytuacja stała się nie 
do zniesienia. 

- Wróciłem z kościoła około 
osiemnastej. Wcześniej ojciec nie 
mówił na którą mam przyjść. I 
nagłe uznał, że to późna pora i 
zbił mnie pasem - mówi Leszek. 
- Nie był pijany. Nie dał sobie 
nic wytłumaczyć. Wyzywał mnie 
od „sk. .. " i „alfonsów". Często 
załatwia sobie wolny dzień, ku­
puje wcześniej wódkę i tak pije 
aż się skończy. 

- Ojciec potrafi upić się bez 
żadnego towarzystwa. Chowa al­
kohol w różne miejsca i pije po 
kryjomu - kontynuuje Paweł. - A 
potem awantura z byłe powodu. 
Kiedyś tak zbił mnie laską, aż 
ją połamał. Czepia się dosłownie 
wszystkiego. A to, że wróciłem 
późno od cioci, że nie napaliłem 
w piecu, że mu czegoś nie po­
dałem. Kiedyś, gdy mnie pobił, 
nocowałem w garażu. Wiele razy 
zamykaliśmy się przed nim .. w 
pokoju. Krzyczał, że nas pobije, 
a nawet groził śmiercią. 

Kolejne popisy ojca sprawiają, 
że dzieci obawiają się go coraz 
bardziej. No i ten gwałt. 

- Odkąd wyjechała mama, 
awantury są jedna za drugą -
potwierdza słowa brata . 18-let­
nia Dorota. - Natychmiast za­
czął się czepiać mnie i Pawła. 
Bez powodu rzuca się do bi­
cia, szarpie, popycha, wyzywa od 
,,kurewskiego nasienia".. T~e 
najmłodsze dzieci. Czepia się o 
byłe drobiazg. Kiedy robiłam sa­
łatkę zaczął krzyczeć, że dodałam 
za dużo majonezu i za to ka­
zał mi „wy ... " z domu. Uciekłam 
do cioci. Na drugi dzień zrobił 
mi awanturę o nie wymytą po­
pielniczkę. Znów wygonił mnie z 

domu i tej nocy ponownie spałam 
u cioci. A po moich ze~naniach 
w sprawie gwałtu, zaczęło się 
prawdziwe piekło. 

Zabronił Pawłowi i Dorocie 
iść na sylwestrową prywatkę do 
koleżanki. Postanowili więc dla 
świętego spokoju zostać w domu. 
Ale powiedził, że sam zaprosi do 
nich koleżankę Doroty, Emilię. 
Dał pieniądze na dwie butelki 
wódki i szampana. W sylwestra 
wrócił z pracy podpity. Ale za­
siadł z nami do stołu. Emilia 
przyszła. 

- Widziałam, że często nale­
wał jej alkohol - mówi Dorota. 
- Po północy poczuła się źle. 
Pomogłam jej się rozebrać. Po­
łożyła się spać. Wtedy wyszłam 
z kuzynem i kolegą. W domu 
został jeszcze Paweł i młodsze 
rodzeństwo. Minęło pół godziny, 
gdy do mieszkania kolegi wpa­
dła Emilia. Była wys raszona i 
zapłakana. Powiedziała, że mój 
ojciec ją zgwałcił. Pobiegliśmy do 
sąsiadów wezwać policję. 

W domu czekał na nią ojciec 
z awanturą: zażądał odwołania 
obciążających go zeznań. 

- Groził mi wypędzeniem z 
domu i szantażował, że nie da 
mi pieniędzy na ubranie, zabroni 
kontaktować się z koleżankami i 
nie pozwoli wychodzić z domu 
- mówi Dorota. - Obawiając się 
represji, w końcu odwołałam to 
zeznanie. 

Ale to niczego nie zmieniło. 
Stał się wobec niej jeszcze bar­
dziej agresywny. Rzucał w nią 
czym się dało, wciąż sypały się 
wyzwiska. ,,Aż wstyd powtórzyć" 

W ostatniej awanturze poszło 
o telefon do matki. Kazał Doro­
cie natychmiast do niej dzwonić. 
Sam nie mógł, bo żona nie 
chciała z nim rozmawiać. 

- Nie powiedział o co chodzi. 
Uznałam, że nie ma powodu, 
aby mamę niepokoić - mówi Do­
rota. - Powiedziałam mu więc, 
że nie zadzwonię. Wtedy chwy­
cił mnie za ubranie i popchnął 
na szafkę w kuchni. Zaczęłam 
krzyczeć. Wybiegłam na podwó­
rze. Potem widziałam, jak bił 
Pawła pięściami po twarzy. Kiedy 
przyjechała policja przyrzekł, że 
będzie spokój. Ale potem powie­
dział Pawłowi, że wybije mu 
jeszcze kilka zębów, jak mu 
się nie podoba jego postępo­
wanie. 

Następnego dnia awantura wy­
buchła na nowo. Policję wezwała 
Dorota. „Cała się trzęsła i pła­
kała" ze strachu, odnotował po­
licyjny patrol w swoich doku­
mentach. Tym razem Stanisław 
Dąbek przespał się w areszcie. 
(Jego błekitna krew zawierała 
2,64 prom. alkoholu.) Od kilku 
miesięcy była to pieiwsza spo­
kojna noc jego dzieci. 

Barbara Milewska, siostra 
Ireny Dąbkowej , ma o szwa-

Policyjny radiowóz przed domem Dąbków w Łomży 
wprawił sąsiadów w zdumienie. Nieco wcześniej widzieli 
całą piątkę ich dzieci, biegnącą gdzieś środkiem ulicy, ale 
nie skojarzyli sobie tego z wyczynami ojca rodziny. Bo­
wiem o 41-letnim Stanisławie Dąbku „budowlańcu", mają 
niezmienne od lat zdanie: „Zrównoważony i grzeczny". 
Nigdy nie widzieli, by „wpadał w zdenerwowanie". Nigdy 
nie skarżyła się na swój los ani jego żona, ani dzieci. 
Nie zauważyli też u nich najmniejszych śladów bicia. Co 
prawda sąsiadka słyszała kiedyś, że Dąbek „poderżnął 
żonie palec" w czasie kłótni, ale nic więcej nie potrafi o 
tym powiedzieć. Dąbkowa przychodziła czasem P?życz~ć 
pieniądze na życie, ale nawet słowem nie wspommała, ze 
mąż nie łoży na utrzymanie rodziny. Pożyczkę oddawała 
w terminie i co do grosza. Sąsiedzi wiedzą, że latem 
ubiegłego roku pojechała na Zachód, za chlebem. I to 
wszystko, co mogą powiedzieć o Dąbkach. Nijak nie pasuje 
im do tego obrazu radiowóz. 
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Coraz częściej do opinii 
nej docierają fakiy znęca­

ę na4 dziećmi. Opisywane 
adkl są bardzo drastyczne. 
bierze się tyle agresji u 
w I opiekunów? 

Agresja rośnie na całym 
e. Oglądamy ją na ekra­
kin i w telewizji. Nasze 

ucie pogarsza trudna 
·a w kraju. Potrzebujemy 
cić z siebie wszystkie na­

one złe uczucia. A naj­
j dorosłemu wyładować się 

ym, kruchym, plączącym 
nogami dziecku. Przy­

maltretowania dzieci nie 
jedynie lucizi z marginesu 

nego. Często, nieświa­
~ego zachowania, „nor­
" dziadkowie i rodzice znę­
ę nad dzieckiem. Wystarczy 
eż krytyka słowna, podnie­
glos. Dorośli chcą, żeby 
0 bylo spokojne, grzeczne 

ne. Traktują je przed­
o. 
czasem Konwencja Praw 
a, Przyjęta przez wiele 
(również i Polskę) za­

Ze dziecko jest człowie­
który ma prawa i któ­

trzeba szanować. W 1991 
odbył się w Nowym Jorku 
z udziałem kiłkudziesię­
dz~cych z różnych krajów. 
~1e.rwszy poświęcony był 
eciom. Zebrani podpisali 
wspólnego działania na 

.lat, dzielących nas od no-
;,~ku. Najważniejsze jest 
. itycy postanowili, iż plan 
Ją .Wspólnie z dziećmi, a 

ie dla nich bez ich 

serc 

z 
dr MARIĄ ŁOPATKOWĄ 

przewodniczącą 

Komitetu Ochrony 
Praw Dziecka 

rozmawia 
Joanna Gospodarczyk 

- Jak przystaje len plan do 
naszej rzeczywistości? 

- Oczywiście, piękne idee są 
na papierze, a życie toczy się 
dalej. Przykładem prawa, które 
godzi w dobro dziecka, jest nowa 
ustawa o oświacie. W myśl jej 
przepisów, konkursy na stano­
wisko dyrektora szkoły i domu 
dziecka przeprowadza się w jed­
nakowy sposób. W obu przypad­
kach przewidziany jest więc w 
konkursach obowiązkowy udział 
rodziców dzieci (z głosem decy­
dującym). A skąd mają się wziąć 
rodzice sierot z domów dziecka? 
Mimo takich wad ustawa działa, 
a ustawodawca nie spieszy się z 
jej poprawieniem. 

- Oraanizacje, które walczą 
o poszanowanie praw obywatel­
skich, nie są w stanie przebić 
się do władz. Brakuje pienię­
dzy, możliwości. Czy jest szansa 
na jakieś bardziej zdecydowane 
działania? 

- Komitet Ochrony Praw 
Dziecka, mimo że ma ugrun­
towaną pozycję, jest znany ze 
swej działalności, ma na swoim 
koncie różne opracowania, pro­
jekty, nie ma siły przebicia. Nikt 
z władz nie ma dla nas czasu. 
Problemy dzieci spychane są na 
margines. Dopiero pod koniec 
marca posłowie zgodzili się spo­
tkać z nami, by porozmawiać o 
konieczności systemowej pomocy 
dla głodnych dzieci. 

Naszą szansą jest utworzenie 
Partii Dziecka. Pomysł zrodził 
się w czetwcu ubiegłego roku, a 
pod koniec marca odbędzie się 
zebranie założycielskie. Ponieważ 

dzieci nie mogą być członkami 

partii politycznych chcemy, by 
każdy członek tej partii miał po­
ręczwenie dziecka. W ten sposób 
należałyby do partii osoby akcep­
towane przez dzieci. Zakładamy, 

że jeśli weźmiemy udział w wybo­
rach parlamentarnych, kandydat 
na posła przejdzie więc obowiąz­
kowo podwójne wybory. 

Liczymy, że dzieci, które mają 
wspaniałą intuicję, rozpoznają i 
wybiorą dobrych i uczciwych lu­
dzi. Projekt Partii Dziecka zy­
skał sobie wielu sympatyków. 
Są wśród nich studenci pedago­
giki, nauczyciele, wychowawczy­
nie przedszkolne. Otrzymałam 
jednak i głosy krytyczne. Ode­
zwał się pedagog, który stwier­

· dził, że pomysł jest pozbawiony 
sensu, bowiem to rodzice mają 
obowiązek reprezentować inte­
resy dzieci, a one nic mają 
prawa oceniać dorosłych. Sądzę, 
że ocen dzieci nie obawiają się 
kochający rodzice, nauczyciele. 
Boją się jedynie ci, którzy mają 
za mało miłości. Przecież takiej 
oceny nie obawiał się Janusz 
Korczak, uwielbiany przez dzieci. 

Być może Partii Dziecka uda 
się stworzyć lobby, które wywrze 
presję na rządzących i sprawy 
dzieci nic będą odkładane na 
bok. 

- Do Komitetu Ochrony Praw 
Dziecka trafiają drastyczne przy­
padki maltretowania najmłod­
szych. Czy można określić, Ile 
jest tych, które nie wydostają się 
poza ściany mieszkań? 

- Niestety, bardzo trudno 
uchwycić to zjawisko. Dorośli, 
którzy zgłaszają się do szpitala, 
tłumaczą urazy dziecka upad-

kiem z szafy. Lekarze chętnie 
przyjmują tę wersję rodziców, bo 
jest im wygodniej. Nie muszą pi­
sać opinii lekarskich, chodzić do 
sądu. Z pewnością liczba przy· 
padków maltretowania dzieci ro­
śnie. 

Mówiąc o wzrastającej agresji 
trzeba powiedzieć o pojawieniu 
się w księgarniach różnych ksią­
żek i poradników dla rodziców. 
Są· to pozycje bardzo szkodliwe. 
Ukazały się, na przykład, dwie 
książki amerykańskiego autora, 
Dobbsona: „ U party chłopiec" i 
„Rozmowy z rodzicami". Cały 
rozdział „Rozmów" poświęcony 
jest temu, jak bić dziecko. Nie 

" b" 1 'ak"ll A t „r::zy 1c, ecz „J . . u or po-
wołuje się na Stary Testament, 
szuka w nim potwierdzenia sy­
stemu kar. 1Wierdzi, że upór 
dziecka trzeba przełamać. Ra­
dzi rodzicom, by po wymierzeniu 
kary cielesnej usiedli z dzieckiem 
i p9rozmawiali o miłości, a po­
tem wspólnie pomodlili się do 
Pana Boga. Kiedy napisałam o 
tej książce w prasie i zatytułowa­
łam swój arty.kuł : „Jak oduczyć 
miłości do rodziców i Boga", 
dostałam listy od oburzonych 
Czytelników, którzy wychwalali 
te książki. Napisała do mnie 
pani z wyższym wykształceniem, 

szczęśliwa, że nareszcie dowie­
działa się, kiedy i jak ma bić 

swoje dzieci. Nie zauważyła, że 
tak wychowywane dziecko szybko 
skojarzy sobie wymierzaną karę 
z modlitwą do Boga i słowami o 
miłości. N~ebezpieczeństwo tych 
pozycji tkwi również w tym, że 
wszystko, co amerykańskie, jest 
u nas modne i szybko akcepto­
wane. 

Zresztą, podobny sposób my­
ślenia reprezentują niektórzy nasi 
autorzy. Warto tu wspomnieć 
o książce pana Sławińskiego z 
Ministerstwa Edukacji Narodo­
wej, który pisze o posłuszeństwie 
dzieci. Karę cielesną nazywa 
kontaktem z dzieckiem przez 
ciało. 

Ostatnio głośno było o 
zbrodniach popełnionych przez 
same dzieci. Dwóch dziesięciolat­
ków zamordowało dwuletniego 
chłopca, grupa nastolatków po­
wiesiła swoją piętnastoletnią ko­
leżankę. Jej chłopak powiedział, 
że „nic nie czuł, kiedy ją wieszał". 
Nic nie czuł, bo nie umiał. Rację 
ma Erich Fromm twierdząc, że 
cywilizacja przemysłowa zmienia 
łudzi w przedmioty. Człowiek za­
r::zyna oceniać kontakty z drugą 
osobą, kierując się opłacalnością. 
Ludzie tracą wrażliwość, litość, 
współczucie. Nieszczęściem jest, 
że nie potrafimy rozwijać w sobie 
i w dzieciach zdolności kocha­
nia. Napisałam niedawno książkę 
„Pedagogika serca". Kto jednak 
po nią sięgnie, kiedy wszyscy 
czytają pamiętnik Anastazji P. i 
sensacje polityczne? 
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6 
WOLONTARIUSZKI 

- Nie chciałam stracić 

kontaktu z zawodem, zapo ... 

mnieć tego, czego się nau­

czyłam, dlatego zdecydowa­

łam się pracować za darmo -

mówi Marianna Żebrowska. 
- Praca jest bardzo cie· 

kawa. Wykonujemy wszystkie 

obowiązki tak jak poprzed­

nio, tylko nie możemy pełnić 

samodzielnych dyżurów - do­
daje Anita Kolka. 

· Anita i Marianna pracują 

w szpitalu jako wolontariu· 
szki. 

Marianna ukończyła szkołę 

dwa lata temu, Anita rok. Na 

pracę etatową nie mają szans. 

Dziś na pozytywną odpowiedź 
czeka już 90 pielęgniarek, 

a przecież wkrótce dołączą 

do nich jeszcze tegoroczne 

absolwentki Liceum Medycz· 

ncgo i Studiu01 Medycznego 

w Łomży. 

One, jako pierwsze, zapro­

ponowały, by pozwolono im 

pracować za darmo, aby z pa­

mięci nic uleciały nabyte już 

umiejętności. 

- Anita i Marianna pracują 

jako pielęgniarki anastezjolo­

giczne na bloku operacyjnym. 

1\1 praca ma inny chara~ter. 

Bardzo dobrze wywiązują się 
z obowiązków, są do wszy· 

stkłego chętne - ocenia Te„ 

resa Marczuk, pielęgniarka 

oddziałowa, 

Oddziałowa sprawuje ·~ad 

nimi osobistą pieczę, gdyż 

jako wolontariuszki muszą 

pracować (>Od nadzorem. 

Wczdniej, gdy były zatrud­

nione w szpitalu z funduszu 

interwencyjnego, miały więk­

szą sftlnod:delność niż teraz, 

ale l tak ~ą zadowolone. Poza 

tym żyją nadzieją, że cog się 

zmieni i będą miały najwi,k· 

sze szanse na zatrudnienie. 

Wolontariat, to nowe :tJewł· 

sko, na temat którego prawo 

milczy. Nic ma żarlnych prze„ 

pisów regulujących procę pie­
lęgniarek na tych zo~adach. 

Zatrudnlon~ w ten sposób 

c;dery osoby w łomżyńskim 

szpitalu są na zasiłku dla 

bezrobotnych. 

~KONTAKlY 

I FERALNY PREZENT ~~:~~~;i 
- chanowcu. Gd lejs · -----------------1111m----- parkingu Pos~ 

„Darowanemu koniowi nie za. 
gląda się w zęby". Nie wszyscy 
stosują się do tego starego przy­
słowia. Urzędnicy z Posterunku 
Celnego w Łomży bardzo dokład­
nie obejrzeli dar niemieckiego 
miasta Rossbach dla samorządu 
w Ciechanowcu. W strażackim 
samochodzie zobaczyli wóz oso­
bowy i zażądali zapłacenia po· 
datku i cła. 

Piotr Zaręba, burmistrz Cie· 
chanowca, przez dwa dni bezsku· 
tecznie pertraktował z celnikami. 

- Ten samochód był przez 
kilka lat używany w straży po­
żarnej Rossbach - mówi bur· 
mistrz. - Mamy wszystkie po­
trzebne dokumenty, ekspertyzy 
naszej straży pożarnej stwierdza· 
jące, że jest to samochód stra· 
żacki. Wszystko na nic. Urzęd­
nicy uparli się, że jest to pojazd 
osobowy. 

Brygadier Aleksander Kra· 
chało, komendant Komendy Wo­
jewódzkiej Państwowej Straży 
Pożarnej w Łomży nie ma wątpli· 
wości: - To jest pojazd strażacki. 
Przemawiają za tym cztery pod· 
stawowe argumenty. Samochód 

utrzymany jest w kolorze czer· 
wooym, zastrzeżonym dla straży 
pożarnej; ma na stałe zamon­
tował)y sygnał świetlny i syrenę 
dźwiękową. Poza tym w kabinie 
zainstalowana jest prowadnica, 
na której montuje się specjali­
styczny sprzęt, np. motopompę. 
S~mochód ma specjalny, ogół· 
noeuropejski dokument, który 
zwalnia go od wszelkich 
opłat. 

Argumenty, przedstawione 
przez specjalistów z Komendy 
Wojewódzkiej, nie przekonały 
celników. Mieli również wątpił· 
wości, jak potraktować samo· 
rząd. Burmistrz musiał postarać 
się o zaświadczenie wojewody, że 
gmina jest jednostką, która ma 
obowiązek prowadzić i utrzymy· 
wać straż pożarną. 

Piotr Zaręba twierdzi, że 
urzędnicy z Posterunku Ceł· 
nego zachowywali slę bardzo aro· 
gancko. Jako przykład podaje się 
incydent z odszukaniem nu1neru 
silnika. Celnikowi nie chciało się 
go szukać, więc polecił zrobić 
to burmistriowi. Przyszedł po 
półgodzinie. 
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W ubiegłym roku Mnistcrstwo 
Ochrony Środowiska przyrzekało, 7.c 
na poc1,ątku 1993 roku powołany 

zostanie Biabr:zański Park Narodowy. 
Obietnice zostały na papierze, bo­
wiem nie ma pieniędzy w budt.ecle 
państwa. Funkcjonuje więc nadal Bie­
brzański Park Krajoznawczy, który 
nie jest prawnym właścicielem nad­
zorowanych terenów. Jednak, mimo 
skromnych funduszy, ciągle wyko­
nywane są prace por74dkowe, kon­
serwacyjne or:\2 badania naubreak 
kowe. 

----------------... --11111unku". Pr1 

Po wielomicsictcznej tułaczce dy­
rekcja Parku znalazła sie<ttlbę w 
budynku byłej szkoły w Osowcu. 
Nadal trwają starania o uzyskanie 
z Ministerstwa Obrony Narodowej 
terenów przyległych, na których po­
wsttdoby muzeum przyrodnicw, cen· 
trum edukacyjne oraz inne obiekty 
towarzysi.qce. 

Raport dr. inż. Henryk Ją.rosa, 
dyrektora Zarz.1du BPK prezentuje, 
co już zrobiono. 

Jednym z najważniejszych proble­
mów obsmrów Bagien Biebrzańskich 
są stosunki wodne. W związku z tym 
n11 siedmiu ciągach pomiarowych co 
tydzień mierzone są poziomy wód 
gruntowych. Wynlkl pomiarów po­
zwttlnją na oszacowanie, czy utrzyma 
się bagienny oharąkter krajobrazu. 

Równie watne były prace nad 
udrn7.nlcnlem starego koryta l't.Oki 
Jcgmil. W rejonie wsi Kutia! i 
Ciszewo ułożono dwa clągl pomla· 

Nie wszyscy pacjenci docie­
rają do Rejonowej Przychodni 
Rehabilltacyjnej w Kolnie. 
M iegci sję ona na piątym 
(I) piętric1 szpitala. Nie do„ 
chodzi tam winda, więc pa­
cjenci zmuszeni są do wę„ 

rowe do obserwacji oddziaływania na 
przyległe tereny. 

Zariąd Parku jest w stałym kon­
takcie z władzami gminnymi oraz 
rolni.kami, którzy czasem nieufnie 
patr7.ą na to, co się wokół ich za. 
gród dzieje. Przyrodnicy uwzględniają 
niektóre postulaty i wprowadzają ko­
rekty przebiegu granicy Parku i 
otuliny. 

Sąsiedztwo Parku wymaga pro­
wad7.enla w gospodarstwach indy­
widualnych rolnictwa ekologicznego. 
Prtekonanle rolników do produkcji 
nowymi metodami nie jest łatwe. 
Wiele rozmów popr7.Cdziło zgodę 
pana Świerzbińskiego ze wsi Wroceń 
na wzorcową farmę ekologiczną. 

Krajobrazowym Parkiem intere­
suje się su:zególnlc młodzież szkół 

rolniczych, a takt.e wielu turystów 
z Holandii, Niemiec, Danii, Szwe­
cji, Szwajcarii i Anglii. W Parku są 
już oznakowane cztery szlaki tury­
styczne o łącznej długogcl ponad 170 
km. W lipcu 1992 roku odbył się 
młodzletowy polsko-niemiecki obóz 
ekologiczny. Latem w pięknej do­
linie Biebrzy praktykowali studenci 
Wydziału Architektury Politechniki 
Warsmwskiej. Prowadzili prace ln­
wentarymcyjne wybranych budynków 

drowania po schodach. 
Niedawno lekarzom udało 

się uzyskać zgodę dyrekcji 
szpitala na przeniesienie przy· 
chodni do budynku dawnego 
tłobka. Nie wiadomo jednak, 
kiedy znajdą się pieniądze na 

mieszkalnych oraz 
bazę turystyczną, Turaz 
projektowe. Opraw.vani 
dych architektów ko~ 
ków charakterystyC1Jl)ll 
rejonu będzie prcfer , 
budownictwa w otulinie 
zakłócać krajobrazu. 
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W biały dzień 
BOGDAN DUCHNOWSKI 

rys. Rozwiązali ją, po czym 
jeden chwycił pod rękę i wy­
prowadził z piwnicy. Znowu 
szli pełną przechodniów ulicą. 
Znów, w.leczona wołała o ratu­
nek, ale przechodzący ludzie 
przyśpieszali kroku i odwra­
cali głowy. Mężczyźni wpro­
wadzili ją między budynki i 
wyszli na szkolne boisko. Za­
czynał się zmrok, ale było 
jeszcze widno. 

D 
alszy ciąg wydarzeń wi­
dać było doskonale z 
okien najwyższego piętra 

pobliskiego budynku szkol­
nego, w którym kwaterowała 
letnia kolonia ze wsi. Z po­
kojów wychowawców zacieka­
wione twarze spoglądały na 
zdążającą w ustronne miejsce 
parę i dwóch towarzyszących 
jej widzów. Ku zmartwieniu 
obserwatorów, para zniknęła 
jednak za krzakami i była 
niewidoczna, choć było ~ylko 
słychać odgłosy, świadczące o 
tym, że ktoś za tymi krzakami 
ma przyjemność. Dokładniej: 
że odcz1.1wał tę przyjemność 
mężczyzna (tak któryś z ob­
serwatorów zeznał potem w 
sądzie). Potem ów mężczy­

zna wyszedł zza krzaków, 
miał w ręku jakąś bieliznę, 
którą wrzucił do piaskownicy 
i tam zagrzebał. Naga ko­
bieta wyczołgała się zza krza­
ków w chwilę potem. Reszta 
dopełniła się już przy peł­
nej widowni... Do otwartych 
okien bursy dobiegł wreszcie 

słaby krzyk: „Litości, zostaw­
cie mnie". 

T
o wreszcie zastanowiło 
obserwatorów. Jeden z 
wychowawców zaczął wy­

kręcać dziewięćset dziewięć­
dziesiąt siedem, ale bez więk­
szego powodzenia. Tymcza­
sem na boisku trwał dalej ów 
spektakl, co do którego nie 
było już najmniejszej wątpli­
wości, że odbywa się wbrew 
woli kobiety i jest brutal­
nym gwałtem zbiorowym. Po­
licyjny numer wreszcie za­
działał. Tymczasem na boisku 
zmaltretowana kobieta już nie 
błagała o litość, tylko zaczęła 
krzyczeć: „Poznam was, wszy­
stkich was poznam!" Jeden 
z nich podszedł do meJ z 
jakimś przedmiotem, zaklął 
siarczyście, a potem przed­
miotem tym zdzielił parę razy 
przez głowę, aż ucichła. Drugi 
poczęstował ją potężnym kop­
niakiem w twarz. Padła bez­
władnie na wznak. 

997 przyjechało bezszele­
stnie i dało pokaz nadzwy­
czaj sprawnej akcji. Dwóch 
mężczyzn zdjęto natychmiast, 
trzeciego po krótkim pościgu . 
W szkolnej bursie można już 
było zamykać okna. 

M aria przez szereg ty­
~odni leczyła rany. 
Siady psychiczne nie 

miną nigdy. Nawet w naj­
czarniejszych snach nie mogła 
przypuszczać, że tak skończy 
się jej spacer Białostocką w 

lipcowe popołudnie, w ~iały 
dzień. 

W 
toku śledztwa przeciw 
ujętym na boisku męż­
czyznom wyszło na jaw, 

że jeden z nich miał na swoim 
koncie podobny wyczyn. Upa­
trzył sobie osiemnastoletnią 
ekspedientkę jednego ze skle­
pów, parę razy zaczepiał ją 
na ulicy, żeby się z nim umó­
wiła. Odmówiła, bo widział 
a jego fioletową kropkę nad 
okiem i pokryte tatuażami ra­
miona. Któregoś dnia złapał 
ją pod sklepem i zaczął cią­
gnąć. Wyrywała się, prosiła 
o pomoc, chwytała barierek i 
słupków. Wokół nich, tak jak 
i w przypadku Marii, przele­
wał się obojętny tłum. Nikt 
nie zareagował. 

Dostała pięścią w zęby i 
parę kopniaków i wytatuo­
wany chłopak zawlókł ją· do 
jakiegoś mieszkania. Należało 
do jego mamusi. Mamusia 
zaraz doradziła dziewczynie, 
żeby się nie sprzeciwiała sy­
nowi, bo to może się dla 
niej źle skończyć. Dziewczyna 
została posadzona na kana­
pie. Mamusia, na rozkaz syna, 
przyrządziła kanapki i po­
dała herbatę. Dziewczyna nie 
chciała jeść, więc chłopak zła­
pał ją za głowę i wcisnął 
parę kanapek na siłę. Ma­
musia pościeliła łóżko i dała 
nocną koszulę. O ucieczce 
nie było mowy, bo drzwi zo­
stały starannie zaryglowane. 
Prośby o litość nie zdały 
się na nic. Dziewczyna wy­
szła dopiero następnego dnia 
rano. Długo się zastanawiała , 
czy iść na policję, bo gwał­
ciciel zagroził, że ją zabije, 
co nie było wcale niere­
alne. 

T
rzej prześladowcy Ma­
rii stanęli przed sądem, 
oskarżeni o gwałt zbio­

rowy i rozbój, bowiem w 
trakcie swych wyczynów nie 
zapomnieli o tym, by obra­
bować ją z pieniędzy. Zostali 
skazani na kary od sześciu do 
ośmiu lat pozbawienia wol­
ności, przy czym w jednym 
przypadku sąd orzekł nawet o 
dwa lata więcej nad to, czego 
żądał prokurator. 
Oskarżeni wkrótce wrócą 

na Białostocką. Siedzą już 
ponad dwa lata, a według 
naszych kodeksów po połowie 
kary, a czasem i po jedej trze­
ciej części, można wyjść na 
warunkowe zwolnienie. 

Po dwóch łatach Maria· nie 
może zrozumieć, jak człowiek 
może przejść obojętnie obok 
człowieka wołającego o po-
moc. 

7 
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Prezydcnto\\ i RP, Lechowi 
Wałęsie, na poligon ie w Czer­
wonym Borze (między Łomżą 
a Z,ambrowem) towarzyszył 

między innymi wicepremier 
Henryk Gorysze,lski. W pew­
nym momencie podbiegł na 
stanowisko ogniowe i oddał 
trzy strzały z granatnika. Tym 
samym dla fantazji strzelił 
sobie dod~tkowy deficyt w bu­
dżecie na kwotę ok. 7 ,5 mln zł 
(jeden pocisk kosztuje ok. 2,5 
mln). Za dzieciństwa, które 
przypadło na mrok komuny, 
wicepremiera nie było, nie­
stety, stać na zabawki. 

*** 
W Dębnikach (gmina 

Zbójna) syn ukradł ojcu 
krowę. Jak głosi komunikat 
policji „został zatrzymany w 
pościgu". Czyżby do Zbój­
nej trafiła „honda" zaku­
piona pierwotnie dla urzęd­
ników MSW? 

*** 
Wraz z porządkami w obej-

ściach, przybywa śmieci i od­
padów w rowach, lasach, nad 
brzegami rzek. W zagajniku 
przy szosie Łomża-Rutki ktoś 
wyrzucił nawet padłe wyro­
śnięte cielę. Gdyby głupota 

miała skrzydła, lątałaby ni­
czym sęp. 

*** 
Przewodniczący Komisji 

Rewizyjnej RM ''·' Grajewie 
obwieścił, że jest demokracja 
i ludzie powinni być odważni, 
dlatego anonimy będzie wy­
rzucał do kosza. Miejsce ano­
nimów rzeczywiście jest w ko­
szu. W sprawie demokracji i 
odwagi najlepiej jednak pod­
jąć uchwałę o podziale ca­
łej puli między mieszkańców, 
niezależnie od przynależności 
partyjnej, wyznania i długości 
nosa. 

*** 
Rolnik z Miastkowa zamu-

rował wrota stodoły i umie­
ścił na niej '\ iel~i napis w 
jęąku rosyjskim: „Noclegi". 
1ym samym dokonał cudu w 
rolnictwie: ma żniwa przez 
cały rok. 

*** 
Spragniony obywatel Łom-

ży wybił szybę wystawową w 
sklepie „Radmor" i wszedł 
do środka po pół litra de­
naturatu. W tym momencie 
został zatrzymany. W tej poli­
cji sarni święci, że nie wiedzą, 
co to kac, czy co? 

~ KONTAK1Y 

Jezpsek i Heretyk przybyli 
ongiś do Kolna z południa. 

Dziś żyją obok siebie. 
.,O, patrzcie~ Heretyk z Jezq­

skiem wędruje zgodnie", śmieją 
się ludzie. 

Nie zwracają uwagi na żarty. 
Przywykli. 

ków rządu do granicy rumuń­
skiej. Po powrocie do Kolna 
założył z synami warsztat me­
chaniczny, w którym reperowali 
maszyny rolnicze i samochody 
niemieckie. Synowie służyli w 
AK, on związany był z NSZ. W 
1942 Gestapo aresztowało syna 

wać jedynie jako 
Poniewierka rOd . 
k , ziny 

s onczyła się w 195 Władysław do ko· ~ • nca . 
na mep??ległą Poisk 

-: Ojciec był u ę'. 
chaJącym ojczyznę 
Jego nazwisko nig~ 

W
ładysław Heretyk urodził 

się w Wadowicach pod 
Krakowem. Jako młody 

chlopak pociągnął za Piłsudskim. 
Od 1914 roku walczył w Le­
gionach. Razem z wojskiem za­
wędrował do Lidy, gdzie po­
znał swoją przyszłą żonę, Geno­
wefę. W 1922 młode małżeństwo 
osiadło w Kolnie. Władysław, 
jako zasłużony legionista, otrzy­
mał koncesję na prowadzenie 
linii autobusowej do Łomży i 
War~zawy. W jego firmie jeździły 
trzy autobusy i dwa samochody 
osobowe. Miał potem propozy­
cję zostania osobistym kierowcą 
marszałka Piłsudskiego. Odmó­
wił, bo wówczas ukochany Pił­

sudski związany hył z Żydówką, 
a un był zagorzałym antysemitą. 
Choć może nie do końca, bo 
gdy od 1928 roku do spółki 
zmuszony był przyjąć Żyda na­
zwiskiem Zdrajewicz, nieźle im 
się współpracowało. 

Sąsiedzi Pana B 

Do wybuchu wojny był le­
gionistą, pracował w wojskowym 
wywiadzie. Był bardzo przydatny 
ze swoją dobrą znajomością nie­
mieckiego, wyniesioną ze szkoły 
realnej w Galicji. 

We wrześniu 1939 roku zo­
stał powołany do Warszawy. 
Swoim samochodem wiózł człon-

Leopolda, rok później drugiego, 
Leona, rusznikarza oddziału AK. 
Leon nie przeżył Gross-Rosen. 
Leopold po trzech latach katorgi 
w Majdanku, w Dachau i kilku 
przejściowych obozach, wrócił do 
kraju. 

Powojenne lata nie były ła­

skawe dla Heretyków. Najmłod­
szy syn, Zdzisław, ukrywał się 

pod zmienionym nazwiskiem w 
Szczecinie. Nie chciał służyć w 
komunistycznym wojsku. 

Władysław kupił do spółki 

młyn. Nie podołał coraz wyższym 
podatkom, nakładanym przez 
władze. Skończył kurs techników 
dentystycznych. W 1952 roku 
został oskarżony o współpracę 

z oddziałem „leśnych" i uciekł, 

również po zmianie nazwiska, 
pod Szczecin. 

Jadwiga, córka Władysława, 

pamięta częste wizyty na UB, 
gdzie wypytywano j ą o ojca. 
Zakazano jej pracy na stano­
wisku księgowej. Mogła praco-

przeszkadzało. Zr~"' . . -~ 
1 mme - mówi Jad\\1 
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synów. Każdy z nich ma kilkoro 
dzieci. W sumie Jezusków w Kol­
nie jest co najmniej czterdziestu. 

- Najwięcej docinków było 
za komuny. Wołali na mnie 
„Święty". Specjalnych kłopotów 
związanych z nazwiskiem nie 
miałem - mówi Czesław Jczusek, 
właściciel warsztatu samochodo­
wego. 

Jezuskowie wzięli się za 
uprawę roli, rzemiosło. Jeden 
z braci starego Czesława został 
ksic;dzem w Płocku. To właśnie 
un wytropił Jezusków na Śląsku. 
Pradziad Jezusek przywędrował 
do Kolna w ubiegłym wieku. 
Śląski ślad potwierdził się, gdy 
młody Czesław spędzał wakacje 
koło Jeleniej Góry. Dowiedział 
się, że praktykuje tam lekarz 
o tym nazwisku. Do spotkania 
jednak nie doszło. 

Rodzina Jezusków w Płocku 
zmieniła sobie nazwisko na Jeziń­
scy. Kolneńscy Jezuskowie zostali 
przy rodowym. 

Jeden z Jezusków był gor­
liwvm członkiem PZPR. Kazał 
zd~jmować krzyże w podległych 
mu sklepach, a na święta pań­
stwowe wymagał od załogi po­
rządku większego niż na Wielka­
noc w domach. 

- Przywykłem do swojego na­
zwiska, ale specjalnych względów 
nie mam. Każdy z nas żyje nor­
malnie, stara się jak najlepiej, 
ale robimy to nie ze względu 
na nazwisko - mówi Czesław 
Jezusek. 

„Do nazwiska można się przy­
zwyczaić, a ważniejsze jest to. 
co się w życiu robi'', twierd1:1 
Jezusek z Heretykiem. 

b~ martwe ciało ludzkie mogło emitowac / 
~il'bie promienie cieplne. Tuk więc Całun 
jest l."Lymś zupełnie unikalnym. 

Na tej podstawie niektórz' uczeni 
skłonni są przyznać, ie Całun Turyń· 
ski jest świadectwem męki, śmierci i 
zmartwychwstania Chrystusa. 

W ostanim czasie autentyczność Ca­
łunu badały specjalne komisje naukowe 
Europy i Stanów Zjednoczonych. W pierw· 
szej fazie badań wykluczono możliwo~r 
namalowania wizerunku na płótnie, gdy7. 
ponad wszelką wątpliwość powstał on w 
wyniku procesów biochemicznych. Stwier­
dzono, że postać człowieka z Całunu 
posiada semickie rysy twarzy, a liczne 
ślady na plótnie odpowiadają historycz­
nym realiom ukrzyżowania Jezusa. międz) 
innymi przebicia ntk i nóg, rany na głowie 
i duża rana na prawym boku, liczne ślad' 
po hkzowaniu rózgą rzymską. 

Jednak ostateczny dowód autent~'l'1· 
ności Całunu miały przynieść specjalne 
badania izotopem węgla C-14, kt61-c moglo 
okcemć czas powstania samej tkaniny. 
Kościół zgodził się na eksperyment, który 
wstał przeprowadzony jednocześnie w 
trzech ośrodkach naukowych. Oficjalny 
komunikat na temat osiągniętych rezulta­
tów badań został podany 13 października 
1988 roku przez arcybiskupa Turynu. 
kardynała A. Ballestreo. Oświadczy! on. 
że komi~e nauko"·e ustaliły czas po­
wstania płótM na łata 1260-1390. A to 
oznacza. ie Kościół w chwili obecnej nie 
może uznać autentyczności Całunu Tul)·ó­
skiego • 

Mimo orzeaenia, Całun nadal pozo­
staje przedmiotem szacunku i czci le 
względu na wizerunek Chrystusa. l'o­
wstalo wiele nowych problemów, które 
będą nadal badane. Wszystko nadał jest 
możliwe. Thkże to, że specjalne bada· 
nia izotopem węgla C-14 okazaly ~ię 
błędne. Z pewnością w przyszłości zosta· 
nie zastosowana nowa metoda. Problem 
autentyczności Calunu Turyńskiego jest 
więc nadal otwarty. 

JAN ŻELAZNY 

,.. „ 
Z księdzem profesorem 

JOZEFEM TISCHNEREM 
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Ewelina Puczek 

- l\li111~tcr Kultucy i S1.1ul..1 Lucjan Mot)ka stwierdził w latach 60.: .,Gwarantujemy twórcom wybór tematyki i formy. Nie możemy si„ jednak zgodzić, ab) twórczość by!a wykort.ystywana dla propagowania idei wrogich socjalizmowi„. Nieodparcie nasuwa się analogia do naknzu respektowania w mass mediach wartości chrześcijańskich. 
- Ustawiono wieloznaczny znak drogowy i teraz ludzie zamiast jechać, stoją pod nim i kłóca się, co on oznacza. Zeby oddać Panu Dogu świeczkę, a diabłu ogarek, zacznę od usprawiedliwienia pomysłu . Ii:itencja niewątpliwie była slusz:ia. Zamiast jednak s.ięgnąć do wzorów istniejącego już na Zachodzie ustawodawstwa, gdzie wcale - o czym nae w~o/ wiedzą - w mass mediach nie można pokazywać wszystkiego, u nas. wprowadzono po~ę~1e wartości chrześcijańskich. Te zaś nie dla wszystkich są do końca zrozumiałe. Trze.ba, ?c~c1e, postawić tamę gorszycielom. Jest to problem każdego pedagoga, duszpastena 1 dzienni.kana. I żeby postawić taką tamę, powiedziano: ,,wartości chrześcijańskie". Tylko co będzie z Nietzschem, z Freudem, ze strukturalizmem.„ 
- PosJawienie na straży wartości chrLeścijańskich polityków oznaczać może powrót cenzury do środków masowego przekazu. 
- W prawie chodzi o to, aby niezależnie od tego, kto stoi na jego str~ - czy pan poseł Niesiołowski, czy np. biskup Życiński - zawsze działało ono jako prawo. Zyjemy w państwie. które ma podlegać nądom prawa. Musimy więc walczyć z tymi, któny wypaczają ideę państwa prawa. 
- W sukun przy~'Zedl księdzu niedawno ks. profesor Micczyslaw Krąpiec z KUL-u, który napisał: „Posługiwanie się wartościami chr1:eścijai1skimi dla celów polityczn~·ch powoduje, że robi mi się niedobrze'' . 
- Kiedy dla określenia pneciwnika politycz.nego używamy pojęcia z.aczerpniętego z religii, to wtedy zacrynamy twonyć religię polityczną. Dopóki mówię, że pani jest prawica, a ja lewica lub odwrotnie - ja lewica, a pani prawica - dopóty wszystko jest w porządku. Ale jeżeli powiem. że ja jestem chrześcijaninem, a pani lewicą, to wtedy zaczynam upo~ityczn~ać chrześcijaństwo. Ksi11dz profesor Krąp1ec miał rację. 1b bardzo miłe, ze mogq su; z nun zgodzić, bo poza tym polemizujemy ze sobą na gruncie tomizmu. Pnez dwadzieścia laty my, filozofowie, pisaliśmy teksty o wartościach chrześcijańskich i n ikt ich nie czytał. Teraz, dzięki tej całej dysku~j i, teksty o wartościach chrześcijańskich stały się bardzo interesujące. I to jest dobra strona tej sprawy. 
- Od teorii do prakt~·ki droga jednak bardzo daleka w państwie, którego ponad 90 proc. obywatrli okttśla si ę mianem katolików, a nauka kościoła nie moze si~ uporać z podstawowymi patologiami życia zbiorowego, z pasywnością społeczną; 
- Odnoszę czasem takie wrażenie, jakbyśmy mieli niekiedy za dużo, a innym razem za mało wiary. Dzięki niej usiłujemy rozwiązać problemy, do których należy angażować wyłącznie rozum. Często jest odwrotnie. Wtedy, kiedy jest potrzebna wyłącznie wiara, angażujemy niepotnebnic rozum. Nie jest rzeczą zdrową, gdy odwołując się do wiary, usiłujemy rozwikłać problemy ekonomiczne, bo do tego Pan ilóg dal człowieko\.\'Ś „rozum ekonomiczny''. Nie jest rzecz<! dobrą, jeżeli problemy polityczne usiłuje się rozwiązywać 7JI pomocą wiary, bo do tego mamy „rozum polityc1.ny''. 
- Kościół jest sil:1, o któr<1 zabiegają niemal wszystkie ugrupowa nia polityczne. Właśnie po to, aby się na ni11 powoływać prq rozwiąz~'\\'llniu problemów ekonomicznych, polityczn)ch i spolecznych. Rodzi się zatl.'m pytanie: czy grozi nam państwo wyznaniowe? Gdzie we 

wspólc:t.esności jest miejsce sacrum. a gdzie profanum? 
- Czasem tak to dziwnie wygląda, że przed wyborami nagle wśród posłów rośnie pobożność, śpieszą oni zajmować pierwsze rzędy w kościołach. Potem, kiedy czas wyborów mija, widać to falowanie laski bożej. Nic można siq jednak temu dziwić: tak jest, tak było i do takich 

zachowań należy zachować dystans. Myślę, że polska wiara wykazała zdolność <.Io heroizmu, pogłębiła się i przetrwała, bo ludzie mieli odwagę. Nadeszły teraz nowe czasy i oto pojawił się dla nas zupelnie nowy problem. Po raz pierwszy od wielu lat mamy możliwość zbudowania 
własnego suwerennego państwa. Wymaga to innych umiejętności: respektu dla prawa, władzy, 
umicjęmości prowadzenia dyskusji politycznej. Tego nas nikt dotychczas nie nauczył i myślę, że jest to drugi egzamin z polskiej wiary. Pierwszy był z heroizmu, drugi z myślenia w kategoriach dobra wspólnego. 

- Egzamin z heroizmu. zdawaliśmy zm\'S-Le, trudniej bylo z m)·śleniem. Zauważy! to już Norwid: ,,W Polsce każdy czyn jest za wc7.eśnie. a kai da książka za późno". 
- Zadaniem filozofa, a wii;c i moim, jest praca nad tym polskim myśleniem. Jest to praca fascynująca i piękna, praca nad duszą, którą strasznie kocham. 
- Czego ksiądz oczekuje od nowego katechizmu, który ma „zmodernizować" grzechy naszej cywilizacji? 
- Wszystko wymaga dostosowru1ia do obecnych czasów, także Dekalog. Na pnykład problem zabijania. Dzisiaj odnosi się to także do środowiska naruralnego człowieka. Można też tak polemizować. tak kłamać, że przeciwnikowi nie daje się zadncj szansy. Potęga słowa jest zatem ogromna i zabijanie słowem je t początkiem unicestwienia fizycznego. W tek~cie pisanym pnykazania formułowane są jako zakazy i nakazy. Kiedyś w szkole teatralnej mieliśmy problemy, jak te teksty wypowiadać. Czy tonem nakazu, tak jak dowódca do żołn ierzy, czy też ii1aczej ... Jeden z aktorów wpadł na genialny pomysł, mianowicie zapropąnowal ton wypowiedzi w formie prośby, pragnienia, perswazji. które muszą wpaść gl1tboko w serce c1Jowieka. Są przecież takie słowa i taki sposób ich wypowiadania, które poruszają serca, są takie, któ re trafiają do naszego umysłu i wreszcie takie, które krzykiem rozdrażniają nasze nerwy. 
- Z ambon padają dziś cz41sto słowa bardzo ostre. Nakazy i zakazy. 
- Dochodz:1 do mnie okropne echa. 'fym bardziej dla mnie bolesne, że z ambon nauczają już moi uczniowie. Tak sobie pomyślałem, że skoro tylu ludzi chciało naprawiać ten świat, i nic z tego nic wys7.ło, to ja nie będę go już usiłował reperować, tylko relacjonować. I jeśli opiszę to kapralstwo zachowań w kościele, to spełnię swój obowiązek, a wy róbcie. co chcecie. Chcecie być kapralami, trudno, nie ma na to rady. 
- To kapralstwo odstręcza ludzi od Kościola. od wiary. 
- Ogromnie. W moim życiu filozoficzno-kapła1\sk1m nie spotkałem kogoś. kto stracił wiarę po przeczytaniu Marksa, Lenina, Nietzschego, natomiast na kopy można liczyć tych, któny ją stracili po sp0tkaniu z własnym proboszczem. Jest to bardzo przykre zjawisko. k iedy ickar7. zaraża chorego. Jest w tym jakiś komponent lęku . Ludzie boją s ię ludzi i lęk ud7.tela się tez duchowieństwu. Ale gdybyś, człowieku. chciał to zmienić. to zastrzelą, zjedzą. bo twierdzą, że to jest najlepsza metoda walki ze zgorszenie.m. 

Fot. S. Wa lczak 
1 •• Wprost„) 
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lvtam kiedy chcę 
Chodziłem z dziewczyną przez 

półtora roku. Na początku było 

cudownie Gak zwykle to bywa), 

ale potem, gdy poznała ze mną 

życie. zobaczyła jak jest pięknie. 

zaczęła mnie zdradzać. Słysza­

łem, że umawia się, chodzi sobie 

do kina, jeździ samochodami, ale 

jeJ wierzyłem, bo ją kochałem. 

Miałem przeboje z rodzicami, bo 

byli przeciwni (chcieli jak najle­

piej dla synka), ale ery ja miałem 

źle: kiedy chciałem, miałem ją 

i jaką chciałem. Robiliśmy so­

bie, co tylko było możliwe w 

wspominam (może dlatego. że 

ma fajną mamę). Obecna dziew­

cryna daje ~i wsrystko, ale nic 

jestem zadowolony i szczęśliwy, 

jak by~em z tamtą. Teraz żałuję, 

że tamta miłość się skończyła, ale 

wierzę, że będą jeszcze piękniej­

sze. 
Kiedyś sobie przyrzekłem, że 

poślubię cnotliwą. Ale jest tak, 

że jest cnotliwa i chcę żeby mj 

się oddała, ona ulega i myślę 

wtedy, co to za dziewc..-zyna, co 

tak szybko ulega. Mogłaby po­

wiedzieć: nie. Ja mógłbym odejść, 

ale byłaby sobą i potem na pewno 

bym ją sobie bardzo cenił. Ale 

nie: obecne dziewczyny - są tylko 

do seksu, bo ani . nie posprzątają, 

ani nie ugotują, nie upieką, tylko 

oglądają się na mamy, ale co 

będzie, kiedy mamy odejdą. Nie 

można wiecznie fyć miłością i 

być oślepionym. Jestem trochę za 

bardzo uczuciowy i dlatego może 

takie mam przeboje. Mam dziew­

crynę, idę sobie na dysk i zawsze 

cqś się trafi. Fakt, że jestem 

przystojny, blondyn na poziomie. 

Ostatnio w ogóle zrezygnowałem 

z imprez, bo to najlepiej, nie 

trafi się nic i nie chcę zdradzać 

dziewczyny, którą kocham, ale 

seksie. Gdy czułem, że już pra- · jej nie zawsze wierzę. Bo jak 

wie koniec, kochałem się z nią, mam jej wierzyć, skoro jadę do 

ale w myślach wyzywałem ją od szkoły na tydzień, a ona sobie w 

szmat i innych. Tak się zawsze tygodniu z innymi placbandruje. 

składało, że mimo woli nigdy za No i tak było do momentu, gdy 

dużo nie traciłem pieniędzy na miała notesik. Chciałem zoba-

dziewczyny. Zawsze to robiłem czyć, ale wkurzyła się i odmieniła 

z umiarem i jestem wdiięczny do niepoznania. To ja zrobiłem to 

każdej, z którą się kocham, że głupstwo i na drugr dzień odnio-

jL'::..! to kochanie z uczuciem ale i słem jej notesik, który uprzednio 

w darmo. Bo taka jest prawda. ukradłem jej. Jak się doczyta-

Mam dziewczynę, jest moją, ro- łem, choclzila ze mną i przyj,ła 

bię co chcę, ona też. Nie płat:ę proporycję chodzenia z innym. 

jej, ani ona mi, ale tego się nie Jeździła na zabawy, dyskoteki, 

mówi, o tym się nie pisze, a 

może jednak kiedyś przydałoby 

się o tym napisać. Gdy kiedyś 

powiedziałem (niezłośliwie), że 

cieszę się, że mam ciebie, kiedy 

chcę i jaką chcę, obraziła się, 

ale dlatego, że jej powiedzia­

łem . prawdę. Nieraz zmuszałem 

ją do robienia tego, czego nie 

p()winna. To było tyłku dla wyfy­

cia. żeby była jakaś przyj.emność. 

Jest trudny czas w nasrym -życiu, 

kiedy to już dzieci, tak, dzieci. 

całują się, a nawet rozbierają się 

i idą do łóżka. 

Nie wiem, dlaczego tak jest, 

ale kiedyś miałem dziewczynę, 

nu i nie było żadnego współfycia. 

Raz się przespaliśmy, ale to tylko 

przespanie, kochanie i podniece­

nie. Tak, że ją sobie najbardziej 

nocowała, gdzie jej się trafiło i 

jeszcze na koniec mówi, że mnie 

troszeczkę oszukiwała i· pyta się, 

co ja zrobię. Ja na to: myślę, że w 

prryszłości będzie lepiej. Szliśmy 

koło mojego domu. ~odziękowa­

łem jej za wsrystko, życzyłem 

dobrej przyszłości i tak się skoń­

czyła moja zabawna, kłamliwa 

----~ KONTAKlY 

miłość, która nie znała żadnych 

granic. 
Przyjechała z wczasów, przy­

szła do mnie i widzę, że na sryi 

tak jakby to była malinka. Za­

przeczała . Skłarpała , że t9 robak 

i jej tata jej zabił na szyi. Nawet 

kazała się spytać taty. Ale byłem 

u niej w domu i mówię: jak to nie 

malinka - to uderz mnie w twarz. 

I byłem bardzo zaskoczony, kiedy 

to zrobiła (i nawet silnie). Potem 

poszliśmy w żyto i kochanie na 

całego. Czy to były przep_rosiny 

albo załagodzenie całej sprawy? 

Boję się o nią, bo lubi wino, i 

niedużo jej trzeba, aby się upić. 

Proszę ją, aby nie piła w innym 

towarzystwie i jak na razie, jest 

dobrze, ale nie wierzę, aby tak 

było zawsze. 

Mam pieniędzy dużo, ale jed­

nak żałuję, żałuję dla dziewcryny, 

dla rodziców i nawe~ rodzeństwa, 

a co najgorsze żałuję samemu 

sobie. No to wolę zagrać w toto­

-lotka lub ligę piłkarską, niż coś 

zjeść lub coś sobie kupić. To 

jest moja wada, ale myślę, że 

z czasem to się zmieni, jak i 

wiele innych spraw. Kiedyś czę­

sto powodowałem sobie wytrysk. 

Potem rozmawiałem z księdzem. 

Taka szczera spowiedź, potem 

była długa przerwa i znowu jak 

Baśka mi uległa, zaczęły się sto­

sunki. Teraz, gdy piszę to, wydaje 

~ię ohydne, ale tak na bieżąco, 

gdy jeszcze człowiek coś wypije, 

to już nie panuje. Panuję tylko 

przy wytrysku. Powiedziałem so­

bie, że to musi się zmienić. Jeden 

z księfy na spowiedzi tak mi po­

wiedział: „Nie patrz na -życie 

przez rozporek, bo się potem nie 

pozbierasz". Wziąłem to sobie 

bardzo do serca, ale tylko na 

krótki okres czasu. Całe moje 

-życie było piękne, ale zakłamane, 

fałszywe (bo co innego robiłem, 

a co innego myślał~m ). 
WIESIEK 

Ciało jak aksamit 
Alkohol rozlewał się po stole. 

Zauważył~m dziewczynę, której 

nie znałem, a dopiero 

Zacząłem z nią gawędf · · . „ IC, 
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• po 
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Zdejmowaliśmy części i'li 

deroby. Po kilku minutac1 

śmy nadzy. Pieszczotom rj 

końca. Jej ciało było jał 

Spojrzałem na zegarek ~ 

druga. Zobaczyłem, że~ 

kryłem więc ją nakcycierni 

ubrałem się. Z góry o~ 

chodziły dźwięki z ma 

( ... ) 
W czexwcu, wraz z 

kolegami, wybrałem się & 

szczy Myszyńskiej. Dyl le 
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dziewczyna jednego z 
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giwała nas młoda, ład111 

czyna. Cały czas dancir.1 

a my wesoło się bawi!&) 

wiedziałem do „Male~', 

zapoznał mnie z tą 

Na koniec poszliśmy a 

do hotelu. Zjawiła się 

ona, na imię miala 7JiJ. 
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wódki w sześcioro. !);i 

połofyły si(( od razu. li 

zgaszonym świetle, r 
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ustami. 
W końcu poll1 .. 

„Chodź, położymy Sli · 

odpowiedziała. ,)ak 

chcesz", powiedzialem. I 

łem z łóżka. W pewnytn 

cie obejrzałem się, rozb' 

także. Gdy wchodzilelll 

drę, była już w 16~· ~ 
Była jak kotka, Jak 
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Po pewnytn 

chowano mnie w przeko· 
ie dotykanie narządów 

eh jest obrzydliwe i nie· 
toe. Mogłam je jedynie myć 
'SZ)'Stko. Zupełnie przypad· 

dy już byłam pełnoletnia, ,g , 'TI 
m się masturbowac. 1nva 

. prawie rok, ale po namięt· 
randkach muszę się jakoś 
ować. Sama sobie dostar· 
niewiarygodnych odczuć, 
rych po całym ciele roz· 
się dreszcze. Jednak też 
szy ml zawsze poczucie 

Wtedy tłumaczę sobie i 
się usprawiedliwiam: prze· 
epsze to, niż sypianie z 
klem. Jak się uwolnić od 
rzutów. czy rzeczywiście 
taka niemoralną? 

Oln 
az częściej ludzie głośno 
ają się do masturbacji. 
ie jest ona uważana za 
· kobiecej terapii w niektó­
zaburzeniach seksualnych. 

ni lekarze Masters i John· 
tosowati ją w leczeniu pa­

k z zaburzeniami zdolności 
nia orgazmu. 
turbatja może dopomóc: 

' adaniu reakcji ciała oraz 
przygotowaniu do fy· 

ksualnego. W ten sposób 
esz swoje seksualne prefe­
awersje i reakcje. Wiele 
masturbuje się w różny 
'w różnym wiekµ, choć 
tego nie przyznaje. 
e kilka lat temu mastur­

uwatano za „rzecz nieczy­
coś złego. Jest ona jed­

, cznie nieszkodliwa, może 
ast. ~odować urazy P!l'Y· 
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!XX'Zucie winy. 
.nalefy traktować mastur­
ako substytutu stosunku 
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my~llsz inaczej, to zawsze 
upatrywać w masturba­
gorszego, czego należy 
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się Od . • 
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Wszyscy dookoła cieszą się 
nadchodzącą wiosną. Ja nie mam 
na to siły. Jak co roku jestem 
o tej porze rozdrażniona i zmę· 
czona. Stale boli mnie głową, 

na dodatek czuję niepohąmo­
wany apetyt. Nie wiem, jak mam 
przeżyć pierwsze wiosenne dni? 

KATARZYNA 
Zmęczenie wiosenne, to kło· 

pot większości ludzi. Już od 
połowy lutego nasze organizmy 
przyzwyczajają się do zmiany cy· 
klu zimowego wypoczynku na 
okres letni. Zachodzące w natu· 
rze procesy: coraz dłuższy dzień, 
zmiana wilgotności powietrza, 
wahania temperatury i zmiana 
siły wiatru powodują, że czujemy 
się bardzo źle. Narzekamy na 
zmęczenie, bóle mięśni i stawów, 
niemożność skupienia się. 

Dawniej zima była okresem 
odpoczynku. Organizm miał czas 

Czytam tę rubrykę od dawna, 
. właściwie od niej zaczynam czy. 

lnnie .,Kontaktów". Były tu listy 
d ,,;:,ieszczęśliwych samotnych, 

·• ;~: . · • u)\nionych żon I dzieci, od 
-'\t rłidzanych i porzucanych. Po­
stanowiłam też napisać, bo ja 
również szukam serca. 

Szukam serca mojej teściowej. 
Bo mieszkamy z matką mego 

męża.„ On nie pije, nie pali, od­
daje ml pieniądze, mamy dwoje 
zdrowych dzieci. Najgorsze jest 
to, ze musimy wszyscy być ra· 
zem. To tnva już ósmy rok, a 
ja wciąż nie mogę się przyzwy • 
czaić. Teściowa jest osobą bardzo 
energiczną I wścibską. Nie mogę 
tego znieść. Nie mogę też znieść 
ciągłej krytyki. Bardzo się tym 
przejmuję. Nawet jak piszę ten 
list, zagląda do pokoju z ·pyta· 
jącą twarzą. Ciągle, na każdym 
kroku, daje nam odczuć, że je­
steśmy u niej. Nawet w nocy, 
gdy prtytulimy się do siebie z 
miłością, czujemy się jak w wię­
zieniu. Pokój ma 20 m kw. i 
wszystko słychać„. Ostatnio za­
uważyłam, że w nocy teściowa 
otwiera drzwi od swego pokoju. 
Żeby nas podsłuchiwać? 

Kiedyś ml powiedziała, że nie 
może w nocy spać, bo wszy· 
stko jej przeszkadza. Czyżby na~ 
miała na myśli? Jest okropnie 

COMO\NV 

na zregenerowanie sił. We współ· 
czesnym świecie pracujemy i 
przeżywamy stresy zarówno la­
tem, jak ·i zimą. 

Okres przesilenia wiosennego 
jest szczególnie niebezpieczny 
dla osób cierpiących na wyso­
kie ciśnienie. Odczuwają wów­
czas duże dolegliwości. U aktyw­
niają się również wrzody dwu­
nastnicy. Zdecydowanie więcej 
notuje się przypadków zacho­
rowania na miażdżycę. Osoby, 
które cierpią na te schorzenia po· 
winny skontaktować się ze swoim 
lekarzem i poddać się badaniom. 

W przełamywaniu zmęczenia 
wiosennego pomaga racjonalny 
tryb życia. Warto znaleźć czas 
na długi spacer na świeżym po­
wietrzu. Istotny jest również od­
poczynek w ciągu dnia: krótka 
drzemka, relaks przy muzyce po· 
magają zebrać siły do pracy. 

bezczelną, starą babą. 
Dzieci też jej nie lubią, chociaż 

to ich jedyna babcia (moja matka 
zmarła dwa lata temu). 

Moim dzieciom nigdy nie 
okażę, że są dla nmie jakimś 
ciężarem. Będę im zawsze poma­
gać, będę się starać, by miały 
swoje mieszkania. Samodzielne. 
A jeżeli już się zdarzy, że zamie­
szkamy razem, gdy będą dorosłe, 
usunę się na bok. 

Moja teściowa stwarza wokół 
siebie „strefę stresogenną". Ni­
gdy nie przytuliła wnuka, cq 
wnuczki. Ma tylko wymagania. 
Nie wiem, co się stało z jej 
sercem. 

Eliza 
OFER1Y 

Samotny trzydziestolatek, nie­
zależny finansowo, średniego 
wzrostu, pozna zadbaną samotną 

Konieczny jest długi sen, w ilości 
potrzebnej organizmowi. 

Lekarze polecają na wiosenną 
dietę bogatą w owoce i warzywa. 
Warto pamiętać o jedzeniu ka­
pusty kiszonej, bowiem zawiera 
cenną witamin<( C. Sklepy re­
klamują paraleki, preparaty wita· 
minowe, wyciągi tranowe, zioła. 
Oczywiście, można stosować te 
kuracje, pod jednym warunkiem: 
nie wolno ich przedawkowywać. 
Trzeba stosować się do zale­
ceń producentów. Najbezpiecz· 
niej jest stosować leki, które mają 
atest Ministerstwa Zdrowia. Bo­
wiem sprzedawane są również 
preparaty wycofane ze sprzedaży 
w krajach zachodnich (np. ze 
szkodliwymi składnikami). 

Niektóre osoby ratują się pi· 
ciem dużej ilości kawy, moc­
nej herbaty i paleniem papie­
rosów. Jest to zabójcze dla or­
gaµizmu, który i tak jest osła­
biony zimą. Zmęczenia wiosen­
nego nie trzeba przełamywać na 
siłę. Wzmożoną aktywność lepiej 
zostawić na miesiące letnie. 

Panią w wieku 30-40 lat, stan 
cywilny obojętny, wyznanie rów-
nież. 

„Irek" 
Jestem niewysoką, o miłym wy­

glądzie, rozwódką (50 I.). Trudy 
samotnego życia tak mi już doku· 
czyły, że cały mój życiowy opty­
mizm, humor i pogoda ducha są 
mocno zagrożone. Chętnie po­
znałabym Pana, miłego, opiekuń­
czego, przyjaźnie nastawionego 
do świata i ludzi, Pana, który 
zechciałby być prawdziwym przy­
jacielem i gotów byłby v.:vpclnić 
moje samotne życic. MiL·szkam 
w dużym mieście, ale bardzo 
kocham zwicrzccta i przyrodę. 

Jagoda 

Oferty zamieszczamy bezpłat­
nie. Prosimy tylko dołączyć zna­
czek pocztowy za 2500 zł. 

t 
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OŚWIADCZENIE 
W nawiązaniu do informacji 

rzeczni.ka prasowego Sądu Wo­
jewódzkiego w Łomży Sędziego 
Elżbiety świderskiej, dotyczącej 
wniosku o przekazanie innemu 
sądowi sprawy Jerzego C., pocłej­
rzanego o spowodowanie śmierci 
swojej żony, z uwagi na dobro 
wymiaru sprawiedliwości (,.Kon­
takty" nr 13 z 28 marca 1993 r.) 
oświadczam, co następuje. 

Sąd Wojewódzki w Łomży na 
posiedzeniu w dniu 8 marca 1993 
r., ·podzicłajtic wniosek obrońcy 
oskarżonego, wystąpił do Sąd~1 

Najwyiszego o priekazanie tej 
sprawy innemu 11ądowi równo· 
rz'tdnemu. · 

Jako uzaliadoienie sąd podał 

nagłośnienie sprawy w środowi„ 
sku, podzielenie środowiska le· 
karskiego na dwłl obozy oraz 
moje powh1zania ze środowi· 

~tciem &Qdziow11kJm jnko poliw 
cjanta. 

Do Yi)'tych tJłWierdzeń cticlał~ 
bym usiosunkownć si". Tu, ie 
*rmiwa je~t qagłgśni.o1m. wynika 
z ehuraktern przeHtlfplitwn. Nie 
j~~t to ~i\den mnnki\ment, gd)'ż 

ieYn~ z poditawowych cech pre· 
wenejl wymhwu spmwiedliwoścl 

je1n io, te sprl'\W~ osiidia »IQ w 
rnlej3cu ztd1n11lęola prw~tępstwą, 
~ spotccieńlitWY ttikże przysfu„ 
guję mor11łfle prawg do napiQt• 
nowitola w11zęlk1ch neg"tywoyeh 
zachował\, 

Jeżeli ehod~ł o podził\ł Srg„ 
dowl~lcll lekąrskiegg ł mojo po· 
wl~nnfn ~ ~rodowhildem 1q„ 
dzlowsklm, w m·BPmenty te nie 
zrinjdYJił putwlerd~enlft w rzeczy• 
włsUJ~QI, 

Jeżeli Sąd Woj,~wódzki w 
J:t>mfy nie c~uje siQ ną 111łru:h 

do roipg:zm1ol rn~lęJ 8prowy. to 
powinfęo o tym nąphi~ wprn1u. 
~ nie oplem~ li~ ną sugostił\Qh, 
nie maj~')'c~ nh; w11pólne110 z 
ia~ad!lmi priyJQtymi w kodok~ie 
postępowaniit k~mesg. 

Zenon K.ey1ł„wl~i 
br~l :zmiułej 

~,Slł!JłCE W PLOMl~Nl.ACH'' 
Ł.omfyńskle „~ntai(ty'' dwu· 

krotnie plsąly o tragio~nym po~ 

żarze i śmierci dwojga dzieci 
w Kozikach. W swoim repor­
tażu Alicja Niedźwiecka napisała: 
„Długo czekali na pogotowie". A 
oto fakty: godzina wezwania -
15.53, .godzina wyjazdu karetki -
16.54, godzina przyjazdu na miej· 
sce zdarzenia - 17.10, k~retka 

została przekazana po powrocie i 
umyciu do dyspozycji - 18.40. W 
sumie przejechano 22 km (karta 
wyjazdowa nr 4413). 

I dalej: „Tam zachowywali 
się tak, jakby nie było tra­
gedii - mówi Henryk Kozi­

kowski. - Siedzieli sobie. nie 
mieli opatrunków, ani lekarstw". 
Kto ,,sobie siedział"? W Izbie 
Przyjęć szpitala, na , dyżurze, 
powinna przebywać tylko pie­
lęgniarka. tymczasem ,,siediieli 
sobie": lekarz anastezjolog, le­
karz dyiurny oddziału chi~rgicz­
nego, pielęgniarki anastezjolo­
giczne bloku operacyjnego, przy· 
gotowano zestawy przeciwwstrzą· 
sowe, zestawy do inkubacji i 
venesekcji, jałowe opatrunki i 
sterylną bieliznę, zawiadomiono 
zespół reanimacyjny pogotowia 
w Łomży oraz oddział chirurgii 
szpitala w Grajewie. 

Wszystko to działo się przed 
przybyciem karetki z poszkodo­
wanymi. 

Personel szpitala wstał posta• 
wiony na nogi po dramatycznej 
relacji lekarza pogotowia przeka­
zanej przez radiotelefon. 

'Jb, ~ wbaczyli oczekujący, 

przerosło ich wyobrażenia o wy· 
uczonych na studiach medycz· 
nych skutkach działania otwar­
tego ognia na ciało ludzkie. 

Nieprawdą jest, te zabrakłq 

lekarstw ratująoych oraz opa· 
trunków. Każdy szpital jest przy· 

gotowany do niesienia pomocy 
nawet w przypadkach tzw. strat 
masowych. Zabrakło maści „Der­
mazin", a potrzeba jej było ole. 
40 opakowań ( ma.4ć ta nie ma 
żadnego znaczenia przy zabie­
gach . ratowania życia, a posta­
nowiono nią pokryć skórę dzieci 
na czas transportu), wysłano więc 
do apteki, z plikiem recept, ojca 
dzieci. Ktoś, na szcz~cie, uświa­
domił sobie, że ten nieszczęśliwy 
człowiek może nie mieć przy 
sobie pieniędzy, a personel ap­
teki nie wie o dramatycznej akcji 
ratowania życia dzieci. Szybka in­

fonnacja do apteki, ma.4ć wydano 
bez problemów. 

Zgadzamy się z uwagą, że 

pani Kozikowska powinna być 

otoczona szczególną troską. Jed­
nak nawet tzw. czynna opieka jest 
móiliwa tylko wtedy, gdy ·osoba, 
której miałaby dotyczyć, wyraża 

na to zgodę. 15 stycznia pani Ko­
zikowska wezwała karetkę, nie 
wyraziła jednak zgody na le­
czenie szpitalne. Po wizycie w 
poradni chirurgicznej - również 

nie zgodziła się na hospitalizację, 
motywując to brakiem możli­

wości sprawowania opieki nad 
dziećmi. Zaproponowane umie­
szczenie zdrowych dzieci w od­
dziale dziecię~, w bardzo do­
brych warunkach, odrzuciła. Za­
tem możliwości czynnej opieki 
wstały stworzone, ale przez za­
interesowaną - odrzucone. 

lek. med. Krzysztof Dach 
Przewodniczący Komisji 
Wniosków i Intciwencji 

Delegatura 
Okręgowej Izby Lekarskiej 

w Łomży 
Od redakcji: Wyjaśnienie po· 
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GENSEN J~ns. Joha~n~s 
66-1956). Dunsk1 poe~a i pi-

8 . z.any z naturahzmem, 
• '!Jllsyrną bolizmem. Był czło-

JUe z , • „ · 
• ui}'W3iącym s~1ata • me-
' darwinistą, pisarzem ~­
~ wolnomyślność. Wypro­
iąC)'lll tkie przyjemności świa~a, 
~ lazł w nich szczęścia. 
e zna bi' h tko jest tylko frazesem, 1~ ~ 

tycką mrzonką na trupiej 
~chu„. A człowiek pra­

ia. Chce być s1..częśliwy~. 
yć 57,CZęŚliwym„. P~zebra~ ~ię 
Nie ma na świecie istoty, ?ra 
iala zyć kłamstwem„. Każda 
każde zwierl.l(, wszystko co 

~ z prawdy i dzięki niej jest 
·we„. 
ensen, który szukał szczęścia, 
I je w Bogu, którego wypierał 
~ czas. Stał się katolikiem, a 
· T.akonnikiem. 
SPROWICZ Jan (1860-1926). 
oeta, dramaturg, krytyk i tłu­

cz. Podczas studiów na uni­
ie w Lipsku i Wrocławiu, 
y z ruchem socjalistycznym. 
fesorem filologii porównaw­
uniwersytecie we Lwowie. W 
ku osiadł w willi na Harendzie 
ninie. 
Kasprowicz przechodził w 

· ciu wielkie przemiany we­
e: od deizmu do panteizmu, 
meteizmu do chrześcijańskiej 
. W swoim głównym dziele, cy-

1·\"11111 ti lmoficznym „ Hym-

nów", ukazał kryzys współczesnej kul­
tury i wartości społeczno-moralnych. 
Hymny były przepełnione rozpaczą, 
buntem i rezygnacją. Walka duchowa 
poety jest głęboko odzwierciedlona 
w jego poezji. 

Dopiero w obliczu majestatu i 
piękna Tatr, zmienił z czasem roz­
paczliwy ton swojej poezji i „przestał 
się wadzić z Bogiem". W „Księdze 
ubogich" (1916) tak o tym pisze: 

„Przestałem się wadzić z Bogiem 
Serdeczne to były zwady 
Zrodziła je ludzka niedola, 
Na którą nie ma już rady. 

*** Ta jedna licha drzewina 
Nie trzeba dębów tysięcy 
Z szeptem się ku mnie przegina: 
Jest Bóg i czegóż ci więcej". 
KRASZEWSKI Józef Ignacy 

(1812-1887). Powieściopisarz, poeta, 
historyk i krytyk literacki. Zajmuje 
jedno z czołowych miejsc na świe­
cie pod względem ilości napisanych 
książek. Samych powieści, nie mó­
wiąc o dziełach publicystycznych, 
napisał 232. Wiedział, co czytać i 
co pisać. I rzecz charakterystyczna: 
ten wielki pisarz za najcenniejszą 
z książek, jakie posiadał w swym 
zbiorze, uważał książeczkę do nabo­
żeństwa, którą otrzymał od matki po 
prababce. Szanował ją jako najcen­
niejszą pamiątkę rodzinną. Wyznaje 
w swoich wspomnieniach, że często 
szukał w niej światła i pokrzepie­
nia Jest coś 1.aska ku iącego w rym. 

GRZEBANI ŻYWCEM" - dreszczowiec, prod. USA. Reż. 
Kikone. Występują: Robert Vaughn i Donald Preasence. 

a opowieść o tajemniczym zniknięciu młodych 'dziewcząt 
wcz~ka. Zagadkę próbuje rozwiązać niedoświadczona nau­

ka. Film zrealizowany na podstawie powieści mistrza grozy, 
a Allana Poe. 
ISJA SPRAWIEDLlWOŚCP' - sensacyjny, prod. USA. Reż. 
amett. Występują: Brigitte Nielsen i Jeff Winccott. 

pa fan.ao/ków chce zaprowadzić nowy porządek na świecie. 
. \ SW?JeJ s~rawiedliwości nie powstrzymują się od zbrodni. 
. om~ stają dwie policjantki. W roli przywódczyni fanatyków 
tte N1el~e~, skandynawska piękność, słynna z długich nóg i 
ego małżenstwa z Sylvestrem Stallone. 
P~YfCNA TRACY" - erotyczny, prod. USA. Reż. Patti Rhodes. 
UJą: auren Hall i Randy West. 
,dzawodowy detektyw, używa nietypowych sposobów wyjaśnia-

'c ek. ~es! b.ardzo ~~ksown.a i. po~iągająca. Próbuje rozwiązać 
ę znik.n1ęc1a SWOJeJ przyjac16łki 1 trafia do łóżek różnych n. 

WW NA ~IASKU" - psychologiczny, prod. USA. Reż. Javier 
'a ystępuJą: Sharon Stone i Christopher Rydell. 
. arystokratka uwodzi młodego torreadora. Chłopak, wbrew 
.Y Walczy. n~ arenie. Dopiero śmierć przyjaciela wpływa na 

aronęS~ 0<le)ścm .z. areny, lecz nie na długo„ . Ozdobą filmu 
kina one („~a~1 mstynkt"), uznana za jedną z największych 
ÓJ ;inerykanskiego lat dziewięćdziesiątych. 

ster RZYJACIE~ MONSTER" - rysunkowy, prod. USA. 
'ó! ~ ~~or~k mieszka w małym domku na drzewie. Ma troje 
ię ~jaJim1 chodzi .na plażę, na boisko, do kina. Wszędzie, 

onster pojawiają się też kłopoty i perypetie. 
~it filmy I • , 

' ~ 14, ur0 ~ca Stec wypożyczalni " Deda": Łomża, Al. Legionów 7, ul. 
1 Piątnica, ul 's ks. I Janusza; Nowogród, ul. 550-lecia l ; Stawiski, kawiarnia · z o na 16a. 

iony ku 
1 P<>n należy złożyć 

IVś~unktów wypożyczalni 
raz ~zest~i~ów nasugo 

!Ostan· lllles1ącu rozlo­
ltin. ie kaseta wideo z 

z jakim pietyzmem i przywiązaniem 
pisze o tej książce: „Dość spojr:reć 
na nią, aby się domyśleć, że to 
nie jest jedna z tych książek, ja­
kimi się dziś bawimy, z jakich się 
uczymy i gorszymy czasami. Książka 
ta w życiu miała inne znaczenie . 
Była towarzyszką w dobrej i złej, a 
nade wszystko w złej doli; książką, 

. z której płynęła pociecha w du­
szę, na którą spływały łzy, z niej 
się czerpało natchnienie, męstwo i 
nadzieję. Jest to po prostu książka 
do nabożeństwa" . 

W jednym ze swoich wierszy, w 
pokorn: ducha i mocną wiarą wołał: 

„Z ciemności ciszy, z brudnego 
barłogu, 

Myśl skołataną podnoszę 
ku Bogu„. 

Wołam cię rano, wołam nocą 
ciemną, 

Panie ulituj się - zlituj nade 
mną„." 

K
OŚCIUSZKO Tadeusz (1746-
-1817). Generał, przywódca po­
wstania narodowego, dowódca 

bitwy pod Duht16nką, Racławicami i 
Maciejowicami. 

Autor znakomitego artykułu o 
Tudeuszu Kościuszce w kalendarzu 
krakowskim „Czecha", w seq1ą rocz­
nicę Powstania Kościuszkowskiego 
podaje niektóre szczegóły o religijno­
ści Kościuszki i to w najuroczystszym 
dniu 24 marca 1794 r„ kiedy skła­
dał w Krakowie na rynku przysięgę 
na Konstytucję. Barcfao rano udał 
się wówczas z generałem Józefem 
Wodzickim do kaplicy NMP Lore­
tańskiej przy kościele oo. Kapucy­
nów, gdzie wysłuchali odprawionej 
przed cudownym obrazem matki Bo­
skiej Mszy św. Po Mszy złożyli na 
stopniach ołtarza szable na krzyż, 
aby je kapłan poświęcił. Następ­
nie, biorąc w rękę szablę i ślub 

czyniąc Bogu zawołał: „Daj Boże 
zwyciężyć lub zginąć!" A później 
poszedł do kościoła św. Jana polecić 
się modlitwom przełożonej klasztoru, 
Magdaleny Grastilanki. Ta popro­
wadziła go przed cudowny obraz 
Matki Boskiej i powiedziała: „Niech 
cię sama Matka Boska pobłogo­
.sławi". Nazajutrz poszedł do kościoła 
P. Maryji w uroczystość Zwiastowa­
nia NMP. a wysłuchawszy w gronie 
najznakomitszych osobistości wojsko­
wych i cywilnych Mszy św. wstąpił 
na balustradę i powtórzył uczynioną 
wczarajszą przysięgę, że życie swoje 
poświęca ojczyźnie i władzy najwyż­
szej nie użyje na niczyją krzywdę. 
Wkrótce potem, 4 kwietnia, odniósł 
świetne zwycięstwo pod Racławi­
cami. 

Niezwykła jest Modlitwa Kościu­
szki, przez niego ułożona i stale 
odmawiana: „Boże Wszechmogący, 
który Duchem 1\voim zażywasz świa­
tów miliony, któryś i mnie kazał 
fyć na tym pado le płaczu dla ce­
lów mnie niewiadomych spraw, bym 
postępował po nim drogami Tobie 
wdzięcznymi, daj mi dobrze czy­
nić, strzeż mnie od złego; hamuj 
chucie popędliwości mojej, daj mi 
poz~ać prawdziwą Twą prawdę, nie 
zmąconą żadnymi błędami ludzkimi. 
Błogosław, o Boże, krajowi, do­
brodziejom krewnym, przyjaciołom, 
ziomkom, całemu ludzkiemu ple­
mieniu; a kiedy przyjdzie ostatnia 
godzina moja , kiedy i dusza roz­
łączy się z ciałem, by stanęła w 
obliczu 1\voim, w przybytku bło­
gosławionych i poznać mogła dziś 
niepojętą tajemnicę świata. Nie za­
tracaj mnie na wieki, a le daj mnie 
stanąć w obliczu 1\voim, w przybytku 
błogosławionych o co proszę przez 
Jezusa Chrystusa naszego Zbawi­
cie la ." 

apa~eści 
k&pliczne 

Murowana kaplica z figurą Matki 
Boskiej, stojąca przy głównej drodze 
we wsi Gromadzyn Stary, ma w oka­
załym cokole tablicę: „ W tym miejscu 
dnia 21.07.1944 r. z rąk okupanta 
zostało zamordowanych 24 mieszkań­
ców Gromadzyna. Przechodniu wspo­
mnij." 

- Tu kapliczka postawiona jest na 
pamiątkę tym, którzy zginęli. Ojciec 
opowiadał, że ich tragedia zaczęła 
się przypadkowo - mówi Ryszard 
Dzięgielewski. 

Podobno dwóch Polaków chciało 
kupić za gorz.ałkę broń od Ukra­
ińców. W trakcie dogadywania się 
jeden z Polaków pożałował wódki 
i strn:łił do Ukraińca. Wtedy jego 
kolega wypalił do naszego. Mściwy 
Ukrainiec zwołał swoich i urządzili 
we wsi łapankę. Chodzili po domach 
i zabierali dorosłych męi.czyzn. Wszy­
stkich zaprowadzili na koniec wsi i 
w miejscu, gdzie dziś stoi kapliczka, 
rozstrzelali. 

- W ten sposób zgin((ło dwóch 
praci ojca, wtedy mieli po dwadzie­
ścia parę lat i siostra, która nie 
chciała ich puścić, więc i o na zo­
stała zabrana - opowiada Ryszard 
Dzięgielewski. - Potem ludzie zabrali 

• 

ciała swoich bliskich i pogrzebali na 
cmentarzu. Tato posadził zaraz po 
wojnie cztery (wiei.kie już dziś) lipy, 
a w ubiegłym roku wieś ogrodziła 
miejsce pamięci. 

O kapliczce nikt we wsi nie za­
pomina . Często pali się świeczka, 
w Święto Zmarłych, jak cmentarz, 
odwiedzają ją mieszkańcy Groma­
dzyna. 

Drodzy Czytelnicy. W każdej wsi, 
w każdej osadzie, w każdym mia­
steczku, na wielu rozstajach dróg 
witają nas kapliczki. Powstały w 
różnym czasie, w różnych okoliczno­
ściach, z różnych powodów. O więk­
szości z nieb krążą ciekawe, barw~e, 
niekiedy dramatyczne opowieści. Cy­
klem, zatytułowanym „Opowieści ka­
pliczne", pragniemy wszystkie te 
historie, przekazywane z pokolenia 
na pokolenie, zapisać i utrwalić. Dla­
tego prosimy: spiszcie to wszystko, co 
wiecie o kapliczkach w wojej miej­
scowości lub okolicy. Przyślijcie do 
redakcji („Kontakty", 18-400 Łomża. 
Al. Legionów 7), n iech będzie tÓ 
wasz.a rub1-yka. Wszyscy autorzy opo­
wieści kaplicznych otrzymają piękne 
książki ufundowane przez Wydaw­
nictwo „ŁUK'' w Białymstoku. 
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Dystrybutor 
SNACK 

Star Foods 

HURTOWNIA 
FIRMOWA z.P 

SOLIDARl:lOŚĆ 
z Lublina 

POLECAMY 
SZEROKI WYBÓR ARTYKUl:.ÓW 

ŚWIĄTECZNYCH 

SAM00}3Sl:.UGA 

BOMBONIERY, CZEKOLADY, CUKIERKI, 
CIASTKA, PIERNIKI, DRAŻE, LIZAKI, 

PEl:.NY ASORTYMENT GUM DO ŻUCIA 

Zapraszamy w godz. 7.30-18.00 
w soboty 7 .30-14.00 

GWARANTUJEMY Mil:.Ą I SZYBKĄ 
OBSl:.UGĘ 

K -800 

GRZEJNICI ŻELIWNE Z IMPORTU 
Ceno 39.500 zł/szt. (bez 

potlalku obrotowego) 
ZAWORY GRZEJNfKOWE 
Z TERMORECM..ATOREM 

ceno 115.000 zł/szt. 

(z podatkiem obrotowym). 
Zamówienia i sprzedoz 
bezpośredni importer 
firmo . .TERRAZVT" s.c . 

18-400 tomzo. ul. Spokojna 210 
tel. 65-65. fox/tel. 41-41. 

llx. 852222. 
ZAPRASZAMY K-45-o 

ITllN/1 111.llTY 
Z IM/IORTfl 

Rozmiar 124x98 cm. 
ceno - 24.500 ztlszt. 

(z podatkiem obrotowym) 
Zamówienia i sprzedaz 
·bezpośredni importer 
firma .. TERRAZVT" s.c. 

18-400 tomza. ul. Spokojna 210 
tel. 65-65. fax/tel. 41-41. 

tl X. 852222. 
ZAPRASZAMY 1(-46-o 

- . ~ 

.;-_ KUCHNIE 

Olejowe piece 
C.O. Instalacje 
wod.-.kan., c.o. 

Gaz-tradycyjne i 
miedź, kominy 

450WZOIÓW 
FirmyRENE 

BRISACH 
ELEKTRYCZNE 

DIMPLEX­
ANGLIA 

Gazowe, 
elektryczne z 

płytą ceramiczną, 

części zamienne, 
serwis 

„WROMET' 
WRONKI 

S.C. „ELWOGAZ" ŁOMŻA, Al. Legionów 43, 
tel. 31-84 od 8.00- 16.00. 

OKNA, DRZWI I WITRYNY Z PCV 
Produkcja oparła na najnowszej zachodniej technologii. Stolarka 

typowa i na zomówienie. Zapewniamy najwyzszq jakość i specjalne 

ceny na biezqcy sezon budowlany. Zapraszamy do współpracy 

inwestorów. handlowców oraz odbiorców indywidualnych. 
Promocyjna sprzedaz juz od maja br. 

PRODUCENT: Firma • .TERRAZYT" 
18-400 tomza. ul. Spokojna 210 

teł./fax. 65-65. fax/tel. 41-41. the. 852222 
ZAPRASZAMY 

--~ KONTAK1Y 

1(-30 

PsPORT 
WIELKI FINAŁ 

X TURNIEJU TENISA STOŁOWEGO O PUCHAR „JG 

Klika tysięcy -dzieci wzięło udział w X edycji Turnieju Tenls11 Stolow 

Eliminacje szlmlne, gminne I rejonowe trwały klika tygodnL Ich uwleńo.e':~; l'uciar 
sobotę (3 kwietnia) w sali Szlmly Podst11wow~ nr l w Łomży. Wyniki: bit~ 

ROCZNIK 1978179 

DZIEWCZĘTA - Marzena Mocarska (SP S Lomta) przed Justyn~ 1'1l'lJ 

MarlohJ Modzell!lł'Ską (Osowiec), Danuhl D~browsklt (Stokowisko), Beall! Ba~~ 
Zajkowską (Pszczólczyn), Joanną RutkO\\-sklt (Grądy Wonlecko) I Anną W~dol hlil,{ · 

CllUlPCY - Michał Dobrowolski (SP S Łomża) przed Wojclechetn :i~l~I 
"ośclelno), Maciejem Kobylińskim (R11jgr6d), Mariuszem Nlkon011io.em 1

rill)'11li 
Rogińskim (SP 5 Lomża), Jackiem Dzlemlńsklm (Konarzyce), Pawiem Pol~ 
Koldysem (nbaj Moly Płock). 005111 1 

ROqNtK 1980/81 

DZIEWCZĘTA - Deatll Dlusiewlcz (SP 1 Lomta) przed Malgorzall! Piłko 

Pietraszko (Dąbrówka Kościelna) , Eweliną Zarzecką (Osowiec) , Anną S .1 

Kościelna), Magdą Dabiel (SP 5 t.omial, Anną Krysll!lłicz (Bronowo) 1 ~d~~ 
(Lunlewo). 

1~ 
CHŁOPCY - Michał Grabowski (SP 5 Lonaża) przed Maclrjem Gajdzhisklm (u.1 

l)·mińsklm (Lun lewo), Stera nem Goluchem (Osowiec), Marcinem Sokolińskim 1 ~'i~~ 
(obaj Dąbrówka Kościelna) , Piotrem Zabłockim I Łukaszem Koldysem <obaj M ~-

ROCZNIK 1982 I młochi 
1 ~ 

llZIEWCZĘTA - Anna Zabłocka przed Aliną Żelazną (oble MnlyPlock), JD11i Ba 

Ewa Drnięgą, Matgorzarą Brzezińską (oble SP S Łomża) , Ewą Wyszyńsq (~~ 
Ann:! Blus le„icz (SP 1 ł..omż11) I Mileną Dąbrowską (Piątnica). 

CHŁOPCY - Łukasz Godlewski przed Zbigniewem Prużaninem (obaj ~'on!i 

Tomaszem Plaszczycą (Rajgr6d), Adamem Gackim, Radosłnwem Kallnowsldm {Dl. 

Karolem Kosmowskim (Jeziorko), Łukaszem Dołęgowskim (Ciechnn0111ec) I Ma~I 
(i\laty Płock). 

W klasyłikacjl drużynowej triumfowała Szkoła Podstawowa nr 5 w l.omiy Prudlii; 

Dąbrówką Kościelną, Osowcem, Rajgrodem, Dąbrową Dzlęclel I SP 1 Lomill. 

W Turnieju 1\-JlstrLów, który zgromadził zwycięzców poprzednich edycji ~irńd trlJq 

Renata Mocarska (ZSWet. ł.olllża l przed Renati Stanlurską (Technikum ™­
Kaczl;owską (dawniej Steczkowską), a wśród mężczyzn Maciej Tarnacki (ZSll'~ 

:\lncl~em Dobrowolskllll (ZSDrzew. ł..omża) I Andrzejena Palęgą (ZSMech. lomi.i), 

Współorganlzqtorami Turnieju byli Zarząd Wojew6dzkl SZS I Sporto11y Klub Ttlli 

Lomży. 

Sale do gier I sędziowanie za1le\ł11lll nauczyciele I nalodzlet ze Szkól Pods~ll\ll)4 

Lomży. 

Nagrody. 01lrócz naszej redakcji. ul'und0\\111i: PZU Życie, „NOVUM" Oil!~ 

S1wrtowy. Zawodnicy, Ich oplel.'1.lnowle orąz rodzice mogli zjeść smaczny obiad, pm, 

lmchnlę PKPS. 
Wsz~·stklm, którzy przyczyn Ili się do bardzo s pr11w11ego przebiegu Turn~ju, serdiaU 

Szczególne podzlękowunle sklodamy dobremu (od samego początl.'11 ) "duchlllli" c1ltj 

SKT"I, dyrektnrn\li ~p nr S w ·ł..omży. Wacl111mwl Tarnackiemu. (Za tydzień - kolofO!J 

SKLEP „ FINA" 
ŁOM:łA, UL. SIKORSKIEGO 249 

OFERWE PO KONKURENCYJNYCH 
CENACH 

KOMPUTERY 386 SX/25MHz/ 2 MB/HDD 80/FDD l.l 
SVGA color - 17.8 mln. oraz inne konfigurotje 

DRUKARKI CITIZEN (2 lata gwarancji) 

mozliwość druku w kolorze 
MULTIMEDIA, AKCESORIA KOMPUTEROWE. 

4e.1's folo. 
'7- • c· P.z~-41>~"' . --1„a ~ 
.L.ilpewru 1 na1~ \,U;,1.t?J pro1esJ01UU1."ł 

Twoich materiałów fotograficznych ~ na· , 

ja1coki ~~niach japoi\skiej firmy NO 

FOTOGRAfuJ . TY - WYWOŁt\MY 
•zdjęcia już po jednej od~e 

• zdjęaa paszportowe po f minutach 

~EK. ftlED. MARZANNA EWA S 
LARYNGOLOG 

- porady lekarskie. 
- dobieranie aparatów słuchowych 
- indywidualne wkładki uszne. .~I 

t0M2A. Szosa Zambrowska l/27 - Poradnia Lary~o1:11. 
pok. nr. 333. wtorki od 16-18. czwartki od 

w nagłych przypadkach: tel. 38-76 . iro. ~ 
KOLNO. ul. Wojska Polskiego - Poradnia Rejonowo. I pie 

środy 16-18. 

KA CY\VILNA „ 
, ul. Wiej-.ka 8, 
ia Art. Piśmienn 

i.abawki). 

tKĘ BUDOWI.A 
piski Stare - Kol 

część), atrakc: 
'oda, prąd. Wari 
, wieczorem. 

OFILMOWANIE 

P MIĘSNY -
'ka Polskiego 28 

N1\Ł PIES owcz 
miesię9l. Dla 

Konstytucji 8/ 1. 

El.r\RIA PRA WT\ 
US" - usługi 
ul. Polowa 45, 
T) - codziennie t 
,Compensy" 49-( 

ne, garażowe, in.) 
OS7.enia do: Rze 
glądu Handlowe1 
I TOP. „TYTAN' 
5, lei. 6~-78 : I 69-! 

GJ PIELĘGNIAJ 
bańki. Grajewo, 

DAM PRZYCZE 
IV k y onuję kmty 

strady. Łom: ' 
i. za, u 



nr 5 w Łomży prud I~ 
1 SP 1 Łomża. ' 
!dnlch edycji ~'!ród ~ 
ką (Technllrum ~ 
:lej Tarnacki (ZS\\'~ 
ą (ZSMech. lomb). 
S I Sporto~y Klub Ttd!a 

NA" 
G0 249 
ICYJNYCH 

. odzinie 
? J minutach 

::\za~~tf'':··. 

·ucn<7łt'ych 
Jszne. ..,,;il 

nr1oloQllP~ 
J Lary:..., 16-11. 
wartki od 
' tel. 38-76 i iro. ~ 
jonowa.I Pę 

GI PIELĘGNIARSKIE -
. 'ki tomia, tel. 43-89. 
1 ban · K-386-oo 

ET GINEKOLOGICZNY 
N k" 6 ka ul. Bogusławs 1ego , 
~tki'. środy, piątki od 17.00-

K-335-o 
KA CYWILNA „PRO~IS" 

I. Wiej,ka 8, li piętro 
I u b" . Art. Piśmienne, mrowe, 013 

wbawki). 
Inform. 

GI RTV, Śniadeckiego 17, 

001. 
K-2034-o 

ŁKĘ BUDOWLANĄ sprze­
piski Stare - Kolonia, 6000 
t część), atrakcyjne poło­
'oda, prąd. Warszawa, tel. 
, wieczorem. 

K-490-oo 
- Łomża, 

K-579-o 
p MIĘSNY - Łomża, 

'ka Polskiego 28. ZAPRA-

K-585-o 
NĄŁ PIES owczarek kau­

miesięCJ ). Dla znalazcy 
Konstytucji 8/ l. 

k-672-o 
ELARIA PRAWNI CZA s.c. 
US" - usługi prawne, 
ul. Polowa 45, pok. 104 
T) - codziennie teł . grzecz­
.Compensy" 49-07. 

K-671-o 
EDAM DZIAŁKĘ. Ogródki 
·e (domek, woda, prąd). 
eł. 24·31, wew. 136. 

K-692 
kupno­

·zamiana·wynajem. (Domy, 
ia, działki - budowlane . , 
ne, garażowe, in.) Przyjmu-
011.enia do: Rzeczpospoli­
głądu Handlowego, Su per 
•TOP. „TYTAN", Łom7.a, 
5, tel. 64- '/8: I 69-915. 

K-683-o 
RACE NIEMIECKIE 

l!]liałnie. Łomża, tel. 52-60. '• 
K-727-oo 

Gł PIELĘGNIARSKIE -
bańki. Grajewo, tel. 45-66, 

Gr.-1.i-o 
DAM działkę 0,73 ha, 
wka. Kupiski Kolonia 

69·226. • 

K-740 
~~\M PRZYCZEPĘ samo­
)konuję kraly ogrodze-

strady to „ ' 
2. • mza, ul. Kaszle-

LDO K-736 
WVNAJĘCIA z tele-

agazyn d1.'1al 1 " Ko ' · a nosc gospo-
nanycuch, lel. 17-75-19. 

K-733 

BLOKADY SKRZYNI biegów -
MUL - T - LOCK: znakowanie, 
autoalarmy, zabezpieczenie antyko­
rozyjne. Łomża, Al. Legionów 135, 
tel. 29-72. 

K-732 
SPRZEDAM Star-29 furgon. 

Łomża, tel. 40-77, po 16.00. 
K-731 

SPRZEDAM działkę budowlaną 
41 arów. Stara Łomża przy Szosie. 
Tel. 54-72, po 16.00. 

K-734 
SPRZEDAM DOM drewniany do 

rozbiórki, Szczepankowo 73. 
K-739 

SPRZEDAM Bizon Z-056, prasę 
Z-224, rozr.tutnik 2-osiowy, Meprozet 
3000, Zetor 5211. Jakać-Borki 8, 18-
-411 Śniadowo. -

K-735 
SPRZEDAM Nissan Primera 1,6 

LX, 16 V (1991r.). Łom:i:a, tei. 169-
-039 lub 169-860. 

K-737-o 
INSTALATORS1WO wod.-kan., 

c.o., tradycyjne, mied7„ olejowy • 
Łomża, tel. 62-31, wew. 234. 

K-747 
JOANNA DOBROWOLSKA -

specjalista chorób psychicznych za­
wiadamia o przeniesieniu prywat­
nego gabinetu specjalist)cznego z ul. 
Nowogrodzka 1 na ul. Partyzantów 
48 B (budynek Polikliniki), pok. 302, 
czynny: w środy. 

K-745 
SPRZEDAM M-5 - ł..omża, tel. 

168-077. 
K-743 

W DNIU 28.02. w ZAMBROWIE 
na ul. Raginisa zgubiono Prawo 
Jazdy na nazwisko Andrzej Choj­
nowski. Uczciwego znalazcę proszę o 
kontakt telefoniczny; Wysokie Mazo­
wieckie, t~l. 20-20. 

K-744 
ZAPRASZAMY NA ZAKUPY po 

niskich cenach do nowo otwarlego 
sklepu spożywczo-przemysłowego w 
Łom:i:y ul. Woziwodzka I. 

K-741 
SPRZEDAM skrajną szeregówkę, 

stan surowy. Łomża, tel. 168-606. 
K-749 

TOCZENIE W DREWNIE -
Łomża, Nowoprojektowana 37. 
Tralki, słupy, poręcze, zabudowy 
schodów, boazerie. Tel. grzeczn. 54-
-74 po 19.00, dom. 46-06 lub 169-610. 

K-750 
SPRZEDAM FSO (VIII - 91.r.), 

Polonez (1990r.), Ford Eskort (XII. 
81r.), FSO (1989r.). Stany idealne. 
Łomża, Al. Legionów 73. 

K-754 
SPRZEDAM Ładę 2107 1500 

(X.1989r.), wiśniowa, prleb. 18 tys. 
Łom7.a. tel. 24-38. 

K-752 
SPRZEDAM Malucha (1992 r.) 

lub zamienię na większy. Piątnica. 
Ogrodowa 27. 

K-75J 
SPRZEDAM Skodę 120 L (l 990 

r.), I rejestr. I.91r. Łomża, tel 169-
-610. 

K-751 
SPRZEDAM FSO ME (1988r.), 

Polonez (1992r.). Łomża, Nowo­
grodzka 238. 

K-756 
SOSNA WYSEZONOWANA 5 m' 

bal + deski - tanio, lel.25-68. 
K-7 ' 

SPRZEDAM Ładę 2107 (19911 
Łomża, tel. 60-92, po godz. 14.00. 

K-761 

KOMP UTER Comodore + ma­
gnetofon na gwarancji. okazyjnie, 
tel.25-68. 

K-757 
PROJEKTY ARCHITEKTO-

NICZNO-KONSTRUKCYJNE, do­
mków (typowe) Łomża, Senatorska 
8, tel. 67-48. 

K-758 
M-4 Spółdzielczo-Lokatorskie z 

telefonem zamienię na dwa niniejsze 
w Łomży, tel. 169-286. 

K-762 
ŚCIANKI DZIAŁOWE (Sidrak), 

sufity podwieszane, podłogi, glazura, 
malowanie, tapetowanie. Tel. 168-
-141, 46-15. 

SPRZEDAM Samarę 
Nowogrodzka 124. 

K-763-o 
(1989r.). 

K-764 
SPRZEDAM GOSPODARS1WO 

7 ha z budynkami gospodarczymi, 
domem mieszkalnym (150 m kw., 
c.o.). Przystanek PKS, PKP. Możli­
wość sprzedaży częściowej. Koziki 6 
km od Łomży. Wiadomość: Łomża, 
ul. Wojska Polskiego 105a, tel. 160-
-864. 

K-765 
SPRZEDAM DOM mieszkalny z 

budynkami gospodarczymi (możli­
wość prowadzenia działalności go­
spodarczej), Kupiski Stare. Wiado­
mość: Łomża, ul. Woj. Polskiego 
105A, tel. 160-864. 

K-766 
SPRZEDAM działkę budowlaną. 

Łomża-Rybaki, tel. 55-67. 
K-767 

WYKONUJĘ ROBOTY murarsko 
tynkarskie. ł..om7.a, Podleśna 25. 

K-768 
SPRZEDAM GOSPODARS1WO 

(6 ha) z 7..abudowaniami w Wila­
mowie. Donata Kiersznowska, pta. 
Przytuły. 

K-772 
SPRZEDAM FIATA 126p (1991 

r.). Piąlnica. ul. Forteczna 23. 
K 

WYJAZDY PO SAMOCHODY 
do Niemiec. Wypożyczam lawetę. 
Łom7.a, tel. 169-919. 

K-772 
PILNIE SPRZEDAM Fiat 125p 

(1981). Łomża, tel.24-31, wew. 289. 
K-777 

USŁUGI STOLARSKIE, domki 
letniskowe. ł.,omża, tel. 160-777. 

K-778 
SPRZEDAM AUTOBUS Jelcz 

RTO 82r., Żuk blaszak 87r., dźwig 
budowlany masztowy WBT 5-600, 
rusztowanie ramowo-rurowe 500 m 
kw. Wiadomość: Zambrów, tel. 38-94 
(wieczorem). 

K-771 
NOWO 01WARTY Sklep mono­

polowy. Łomża, Wojska Polskiego 26. 
ZAPRASZA. 

K-776 

PUSTAKI ŚCIENNE "iciro-troci­
nobetonowe. Wymiary różnt> . P ro­
dukcja Zakład Konar.tyce. Sprzedaz 
Łomża, tel. 60-74. 

K-780 
SPRZEDAM ZABUDOWANIA, 

ziemię, wieś Poniat. Wiadomość: 
Łomża, Łąkowa 21. 

K-
SPRZEDAM PAWILON han-

dlowo-mieszkalny, stan surowy, 
centrum Łomży, tel.17-75-70 

K-782 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ do 

samochodu osobowego. Kupliński, 
Kołomyja 45, gm. Rutki. 

K-783 
WYKONUJEMY meble, zabu­

dowy. Krótkie terminy. Łomfa, 
ul.Łąkowa 3, tel. 29-21. 

K-785 
M-3, II p. sprzedam. Łomża, Ks. 

Janusza 2/26. 
K-786 

ZATRUDNIĘ WYKWALIFIKO­
WANĄ kasjerkę. Łomża, ul. Nowo­
grodzka 157, tel. 22-59. Hurotwnia 
„Negresco". 

K-788 
WYDZIERŻAWIĘ 2000 mkw. w 

centrum Łomży, tel. 60-37. 
K-789 

SPRZEDAM Fiata 126p (1990r.). 
Łomża, St. Konwy 9. 

K-791 
SPRZEDAM działki budowlane -

Łomża, 64-65. 
K-792 

SPRZEDAM SAMOCHÓD Skoda 
PICK-UP 1991, I rej. 1992r. Łomża, 
tel. 169-332, 169-134. 

K-790 
PROJEKTOWANIE architekto-

niczne - tel. 169-155. 
K-793-o 

PRZEDSIĘBIORSTWO „ THE 
WORLD" zatrudni dziewczynę do 
prac biurowych. Informacja na miej­
scu, Krótka lOa. Agencja Warty. 

K-795 
AUTORYZOWANA STACJA auto­

alarmów "PRESTIGE" USA, Łomża, 
ul. Krótka lOa, tel. 30-96, 36 mie­
sięcy gwarancji. Znakowanie poja­
zdów "KARMARK", cena oznakowa­
nia 200.000 zł. 

K-794-o 
WYNAJMĘ LOKAL W CEN­

TRUM Łomży, najlepiej w okolicy 
ul. Długiej. Ostrołęka, tel. 60-346. 

K-796 
SPRZEDAM pawilon "Giżycko". 

Łomża, tel.23-80. 
K-798 

ANTYKWARIAT ZAKUPI stare 
ciekawe przedmioty. Łomża, AJ. Le­
gionów 50, tel. 61-82. 

K-797 
SPRZEDAM dwa maluchy (1990 

i 1992). Łom7..a, C.Skłodowskiej 2/13, 
po 15.00. 

K-799 

Wyrazy szczerego współczucia 
Kol . KRYSTYNIE ROZMYSŁOWICZ 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają: Sędziowie i Pracownicy Sądu 

Wojewódzkiego w Łomży. 

ON -· -------------------------------------------.....,--.....--.. dagJ~I<TY_" Tygodnik Łomżyński, 18- 400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42-43, 42-44, 57-11 . Jaays/a~e~olk:. J(oanna Gospodarczyk, Gabor L crinczy (fotoreporter) . Alicja Niedźwiecka , Gabriela Szczęsna, Maria Tocka, '411ew5p61 oc '· redaktor naczelny). 
lchalczyk ~acuJą : Teresa Adamowska, Jacek Chc•lewicki, Adam Dobroński, M aciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski, Krystyna ~teria/ow- pndratąw/cz, Zdzisław Romanowski, 'Niesław Wenderlich . dawca· ~e 1;;upow1onycl1 redakcja nie zwraca ·:•raz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. ad: AU~ ra ,IS' - Spółka z o .o . Łomża, Aleja 1.egionów 7. 
l
k: SPpp"~1ma" ul. Sienk iewicza 3, Białystok . tel. 435-525 . 
oszenia " 990(1" vy Białymstoku, ul. M 1ckiew.cza 56 . _ tresć 09f6:2YJ 1~1UJe B iuro Reklam i Ogłosze1i „KONTAKTOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42- 43 . en redakcja nie ponosi oapowiedzici lności . 
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Nagroda 
Zegarek „Casio" z aparatem 

do pomiaru ciśnienia, 
ufundowany przez 

firmę „EMPIKO" z Łomży 

Krzyżówka świąteczna 
Po rozwiązaniu krzyżówki litery z kratek ponumerowanych w 

prawym dolnym rogu ustawione od 1 do 37 utworzą dodatkowe 
hasło. 

s 

Poziomo: '2l zręczność w jakiejś dziedzinie, 7) bijatyka, 
11) na odpadki, 12) ćwiczenie gimnastyczne, ~siedzi cicho 
pod miotłą, 14) rejestr, 1-s)_ produkt tartaczny, 1_6) część 

twarzy, 17) bez dna, 1~ rakieta, l9j przestępcza grupa, 
20) ryba z rodziny karpiowatych, Zl) choroba płuc, 22) 
bagażowy,~pierwiastek chemiczny, 24) komin wulkaniczny, 
26) termin tenisowy, 28}..__między antraktami,""3~koński tył, 

~ liturgiczna kropka, 33) zmora Sycylijczyków, '9~) występuje 
w czasie upału, 35) karciany kolor, 36) kiosk z gazetami, ~ 
cukrowa na patyku, ~) kulszowa, 40) kurort belgijski, 42) 
oprawca, 44) kra lodowa zbita w warstwy,~ część opery, 47) 

otwarte palenisko, i l) miara wielkości papieru, SZl miano, 
53) witka, 54) porodowa, 55) ariada, 56) nie jest snem, 57) 

fałda, 'Są) dodatnio naładowana, centralna część atomu, 59) ' 
głos z chlewa, 6tQ aorta, 61) znak Zodiaku;-62) dychawica, 63) 
jezioro we wschodniej Afryce. 

Pionowo: 1) rozwaga, 2) przeszkoda drogowa, 3) ilustracja, 
4) osoba zobowiązana do zapłacenia sumy określonej na 
wekslu, 5) strumień, 6) drzewo owocowe, 7~naukowiec, 8) 
margerytka, 9) odważna czerwień, 10) symbol pracowitości, 
25) wybór króla, 2Z! występują tam artyści, 28) jednostka na­
tężenia prądu, 29J.. samochód ciężarowy naszych południowych 
sąsiadów, 3Q) rezerwa, 31) sklejka, 39) europejska stolica, 
41) wyższość, 42) na drugie śniadanie, 43) pędziwiatr, 44).. 

może być bawełniana, 45) produkcja zagraniczna albo ... , 47) 
likwidacja~ 48) większe od osady, 49) piastunka, 50) rodak. 
(HCL) 
Rozwiązania (tylko hasło) prosimy nadsyłać na kartkach 

pocztowych w ciągu 10 dni od daty ukazania się tygodnika na 
adres redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 
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